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Z wąskich ścieżek 
na szerokie drogi 
rozwoje techniki
Około 325 min. zł zamierza­

ła przysporzyć państwu w tej 
5-latce kluby techniki i racjo­
nalizacji w woj. poznańskim, 
dzięki zastosowaniu w róż­
nych przedsiębiorstwach po­
mysłów pracowniczych. W o- 
kresie 1 stycznia 1961 r. do 
30 czerwca br.. zaoszczędzono 

tego tytułu przeszło 106 min 
ł jednakże istnieją w tej 

dziedzinie znacznie większe 
możliwości.

O warunkach dalszego roz- 
wojU techniki w przemyśle 
mówiono podczas poniedział­
kowej, wojewódzkiej narady 
działaczy KTiR. zorganizowa­
nej przez Wojewódzką Radę 
Postępu Technicznego, Wyna­
lazczości i Racjonalizacji przy 
WKZZ i WKP NOT w Pozna­
niu.

Jak wynikało z referatu sekre­
tarza WKZZ — E. Kowalskiego, 
w województwie istnieją 254 klu­
by techniki i racjonalizacji, które 
zrzeszają ogółem około 14 tys. 
członków. Jest to jednak stanow­
czo za mało (na około 3 tys. za­
kładów produkcyjnych w woje­
wództwie) i świadczy m. in. o o- 
bojętności wielu kierownictw wo­
bec tak ważnego dla gospodarki 
ruchu racjonalizatorskiego. Do 
najczęściej spotykanych trudno­
ści, które . zniechęcają wynalaz­
ców czy racjonalizatorów, zali­
czyć należy: przewlekły tryb roz­
patrywania wniosków, długie wy­
czekiwanie na wprowadzenie po­
mysłów do produkcji, nie upo­
wszechnianie zrealizowanych po­
mysłów w innych, pokrewnych 
branżach, nieodpowiednie w wielu 
wypadkach, lub zbyt późne wy­
nagradzanie poszczególnych ra­
cjonalizatorów.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Zw. Zawodowych — 
Maksymilian Bartz. (1)

Przed referendum we Francji

Gaulliści reorganizują siły
Już tylko pięć dni dzieli Francuzów od referendum kon­

stytucyjnego 28 hm. T°n polemik zwalczających się stron 
uległ zaostrzeniu, a napięcie wzrosło.

De Gaulle — jak to pod­
kreślił w swym czwartkowym 
przemówieniu — zamyka dla 
siebie wszelką drogę odwro­
tu i pali wszelkie mosty. Nie 
zamierza się zadowolić zwykłą 
przewagą w referendum, lecz 
domaga się przytłaczającej 
ilości głosów, tj. takiej, która
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potępiłaby raz 
partie polityczne.

W przeciwnym 
„nieodwołalnym 
De Gaulle i jego

na zawsze

razie grozi 
odejściem”, 
zwolennicy

Monnendlle wzywa 
do głosowania „nie"
Przewodniczący Senatu 

' francuskiego, Gaston Monner 
. ville, oświadczył na zebraniu 
l burmistrzów Departamenu 

Lot, że „potępia pogwałcenie 
konstytucji przez prezydenta 

■ de Gaulle’a”.
Monner ville stwierdził, iż 

de Gaulle naruszył konstytu­
cję. poddając wniosek w spra­
wie jej rewizji pod powszech- 

। ne głosowanie, zamiast przed- 
' łożenia go najpierw parlamen

*

i

towi.
Przewodniczący Senatu, 

ry według konstytucji, w 
zie śmierci lub ustąpienia

któ 
ra- 
pre

zydenta. zająłby jego miejsce, 
wezwał Francuzów „w imie­
niu Francji i demokracji fran 
cuskiej” do głosowania „nie” 
w referendum, które odbędzie 
się w najbliższą niedzielę.

Słaba dyscyplina użytkowników dróg
główną przyczyną wypadków

karasia związkowców w sprawie bezpieczeństwa ruchu |

Na naszych drogach kursuje ponad 300 tys. samochodów, 
blisko milion motocykli, 4,5 min. rowerów i 2 min. wozów 
konnych. Wraz z rozwojem motoryzacji wzrasta liczba wy­
padków. W I półroczu br. zanotowano 9300 wypadków, w
których zginęło 1159 osób, a

W ten sposób scharaktery­
zował ogólną sytuację na dro­
gach minister komunikacji Jó­
zef Popielas, podczas krajowej 
narady związków zawodowych 
w sprawie bezpieczeństwa ru­
chu na drogach publicznych, 
która odbyła się w poniedzia­
łek w siedzibie CRZZ.

Narada zwołana została z 
inicjatywy Związku Zawodo­
wego Transportowców i Dro­
gowców i Min. Komunikacji. 
Byli na niej obecni między in-

przeszło 10 tys. odniosło rany.

nymi wiceprzewodniczący
CRZZ — Piotr Gajewski ,szef 
Komendy Ruchu MO — płk

ftowa placówka 
naukowa

W nowym roku akademickim U- 
niwersytet im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej — wzbogacił się o no­
wą placówkę naukową. Jest nią 
Pracownia Mikroskopii Elektro­
nowej. Dysponuje ona mikrosko­
pem elektronowym pozwalają­
cym na dokonywanie powiększeń 
do 150 tys. razy. Dodatkowe wy­
posażenie mikroskopu obejmuje 
ulframikroton (aparat do cięcia 
skrawków przeznaczonych do ba 
dania oraz aparat ultradźwięko­
wy do przygotowywania prepa­
ratów fizyko-chemicznych). Pra­
cami naukowymi kierują: prof. 
dr Stanisław Grzycki i dr Stefan 
Dubas. Na zdjęciu: mgr Alina 
Pawłowska przygotowuje prepa­
rat przy pomocy ullramikrofonu.

CAF — fot. Grzęda

Henryk Gałecki oraz przed­
stawiciele Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR, rad naro­
dowych i zainteresowanych 
resortów.

W dalszym ciągu swego re­
feratu min. Popielas omówił 
główne przyczyny wypadków. 
Należą tu między innymi sła­
ba dyscyplina użytkowników 
dróg, brak kultury drogowej, 
nietrzeźwość, nadmierna szyb­
kość itp. Prawie '/4 wszystkich 
wypadków powodują kierow­
cy zawodowi. Na skutek wy­
padków tylko w PKS-ie znisz­
czone w 1961 roku 65 pojaz­
dów, a ponad 800 uszkodzono. 
Przedsiębiorstwo to poniosło 
z tego tytułu straty sięgające 
10 min. zł. Ważną przyczyną 
wypadków — wskazał min. 
Popielas — jest również nie­
dostateczna kontrola i brak 
nadzoru ze strony dyrekcji 
przedsiębiorstw dysponują­
cych taborem samochodowym, 
zbyt mała troska o sprzęt i 
brak zainteresowania warun­
kami bytowymi kierowców. 
Nadmierne przeciążenie pracą 
kierowców było też przyczyną 
wielu wypadków. Zbyt wiele 
wypadków powodują samocho 
dy wychodzące z fabryki z u- 
sterkami konstrukcyjnymi. 
Dotyczyło to głównie urządzeń 
hamulcowych.

Następnie sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Transportowców i Dro­
gowców — Eugeniusz Konka 
omówił zadania związku w ak 
cji polepszania warunków bez 
pieczeństwa na drogach mię­
dzy innymi poprzez uspraw­
nienie organizacji transportu 
samochodowego, poprawę wa­
runków pracy, opieki lekar­
skiej i bhp.

Po referatach rozpoczęła się 
dyskusja, w której dyrektorzy 
przedsiębiorstw transporto­
wych, przedstawiciele wydzia­
łów komunikacji, kierowcy sa­
mochodowi, pracownicy MO 
mówili o problemach związa­
nych z poprawą bezpieczeń­
stwa ruchu. (PAP)

sprowadzają referendum w 
swej propagandzie do wybo­
ru między szefem państwa a 
partiami politycznymi, nato­
miast gubią oficjalny cel tej 
operacji, jakim jest rewizja 
konstytucji. Na skutek stano­
wiska de Gaulle’a sprawa 
przekształciła się w konflikt 
personalny, w którym central­
ną osobą jest on sam.

Nowym zjawiskiem jest roz­
wijająca się od piątku ofen­
sywa skrajnej prawicy ultra- 
sowskiej przeciw de Gaul- 
le’owi. Znamiennym objawem 
tego natarcia jest ucjhwała 
Rady Państwa, delegalizująca 
Trybunał Wojskowy utworzo­
ny nazajutrz po niesłychanym 
wyroku na Salana.

Decyzja Rady Państwa ma 
osłabić prestiż de Gaulle’a. Tak 
przynajmniej chcieliby ultrasi. 
Efekt może być jednak prze­
ciwny. Posunięcie to jest bo­
wiem w istocie wodą na młyn 
gaullistowskiej propagandy 
straszącej niebezpieczeństwem 
faszyzmu. Cień tego niebez­
pieczeństwa wyraźnie zary­
sowuje się w decyzji Rady 
Państwa, która mimo woli 
wzmogła szanse gaullistów w 
nastrojach opinii publicznej. 
O ile bowiem de Gaulle zwal-

czający parlament f łamiący 
demokratyzm republikański 
budzi niechęć społeczeństwa, 
o tyle ten sam de Gaulle 
zmagający się ze skrajną re­
akcją ultrasowską budzi sym-. 
patie. <

Gaulliści reorganizują jećte 
nocześnie swe siły. Doszedłszy 
do wniosku, że UNR jest u- 
grupowaniem mało atrakcyj-* 
nym i skompromitowanyin, 
stworzyli nową organizację: 
„Zgromadzenie na rzecz Re­
publiki” nadrzędne w stosun­
ku do UNR.

Obserwatorzy polityczni snu 
ją przewidywania na temat 
wyników referendum. Fran­
cuski Instytut Statystyki daje 
de Gaulle’owi zwycięstwo 
większością 67 procent. Pre-* 
fekci poszczególnych depar-» 
tamentów są mniej optymi* 
styczni i przewidują nie wię- 
cej niż 60 proc. Wśród opozy­
cji mówi się, że de Gaulle 
uzyska 55 procent.

W sumie nikt nie przewi­
duje dziś jego porażki. War­
to przypomnieć, że w refe­
rendum konstytucyjnym 28 
września 1958 r. uzyskał on 
79,26 proc, oddanych głosów, 
8 stycznia 1961 r. (sprawa sa- 
mookreślenia Algierii) — 75,26 
proc., zaś 8 kwietnia 1962 r.
(zakończenie wojny) 
proc. (PAP)

64,85

Brak wagonów 
hamuje wysyłkę 

ziemniaków

Wzrost napięcia
wokół sprawy Kuby

Spekulacje w związku z posunięciami władz USA

Jak donoszą agencje zachodnie, w Waszyngtonie od so­
boty panuje atmosfera wyraźnego napięcia, które — mi­
mo absolutnego milczenia kół oficjalnych i składanych de- 
menti — przypisuje się rozwojowi wydarzeń wokół pro-
blemu

Szereg 
kańskich 
związku 
wanej i

kubańskiego,

dzienników amery- 
snuje spekulacje w 

z faktem nieoczeki- 
całkowicie poufnej

Dq 20 bm. wpłynęło na po­
czet obowiązkowych dostaw 
200.811 ton ziarna z gospodar­
ki chłopskiej, w zasadzie plan 
roczny został wykonany. Po­
nadto skupiono w ramach wol 
nego rynku 26.487 ton zboża. 
W odstawach ponadplano­
wych przodują powiaty: sza­
motulski, gnieźnieński i wą- 
giowieckL Państwowe gospo-
darstwa rolne sprzedały 
łem 49.467 ton ziarna z 
rocznych zbiorów.

Pomyślnie przebiega

ogó- 
tego-

skup
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Syria nie interweniuje
Syria nie będzie interweniowała 

w wewnętrzne sprawy Jemenu i 
potępia przelew krwi arabskiej. 
Naród arabski Jemenu powinien 
sam decydować o swoim losie — 
oto opinia oficjalnych kół syryj­
skich, relacjonowana przez ko­
respondentów agencji zachodnich.

Frankistowskie „credo“
Jak informuje korespondent A- 

gencji Prasowej Maghrebu MAP, 
frankistowski minister stanu, Luis 
Garrero Blanco, oświadczył w Fer 
nado Po, że rząd frankistowski 
nie popełni nigdy „zbrodni” po­
rzucenia swych posiadłości na kon 
tynencie afrykańskim.

Nowa prowokacja ultrasów
Skazany na karę śmierci, były

generał Jouhaud, jeden 
OAS, został wybrany 
wym przewodniczącym 
chodźców z Algierii”.

z szefów 
„honoro- 
Unii U- 
Kongres

tej, ultarsowskiej organizacji od­
był się za zezwoleniem władz w 
Tuluzie.

Oświadczenie Makariosa
Podczas uroczystości ku czci 

poległych członków organizacji 
EOKA, prezydent Cypru, arcybi­
skup Makarios, oświadczył, że 
„kierunki naszej polityki narodo­
wej nie zmieniły się i że idee, dla 
jakich zginęli członkowie EOKA, 
będą zawsze naszymi celami”.

Polskie szkło porowate
W Koźlu (woj. opolskie), odda­

no do użytku pierwszy w kraju 
zakład szkła porowatego, które 
dotychczas produkują nieliczne 
tylko kraje europejskie.

konferencji, jaką prezydent 
Kennedy odbył w niedzielę z 
czołowymi przedstawicielami 
departamentu stanu i depar­
tamentu obrony. Kennedy 
przerwał podróż przedwybor­
czą, wiceprezydent Johnson 
wrócił z Hawajów, sekretarz 
stanu Rusk odłożył wyjazd 
do Wirginii, nie opuścili też 
stolicy podczas weekendu se­
kretarz obrony Mcnamara. 
czołowi przywódcy wojskowi 
i wyżsi urzędnicy cywilni ad­
ministracji USA. Oczekuje się 
powszechnie, że prezydent 
Kennedy wygłosi w najbliż­
szym czasie przemówienie te 
lewizyine i udzieli jakichś wy 
jaśnień. Niektóre dzienniki 
przewidują, że Kennedy lada 
chwila wprowadzi ogranicze­
nia w ruchu statków udają­
cych sie na Kubę, przynaj­
mniej jeżeli chodzi o statki 
amerykańskie.

Agencje zwracają szcze­
gólną uwagę na posunięcia 
rządu USA świadczące o no­
wej „demonstracii siły”, a mo 
że i o czymś wiecej. Przede 
wszystkim podkreśla się wy­
słanie 6 okrętów wojennych 
do strefy Morza Karaibskie­
go, gdzie odbvwaią sie właś­
nie wielkie manewry morsko- 
lotnicze i z udziałem 45 ie~ 
dnostpk floty wojennej USA 
i 20 tvs. żołnierzy marynarki 
i piechoty morskiej. W czasie 
manewrów ma być przepro­
wadzony desant na wyspę 
V’eoues.

Nie wyjaśniony jest też od­
lot ..w niewiadomym kierun­
ku” eskadry samolotów — cy­
stern z jednej z baz w Wir­
ginii.

W Key-West na Florydzie, 
najbardziej wysuniętym w kie 
runku Kuby amerykańskim 
przyczółku, ostatnio znacznie 
wzmocnione zostały siły lądo-

we i lotnictwo. Przybyła tam 
m. in. eskadra odrzutowców 
bojowych, wyposażonych w 
pociski kierowane. Jak dono 
si Reuter, w niedzielę pro­
wadzono tam w przyspieszo­
nym tempie prace nad u- 
kończeniem budowy wieży 
kontrolnej dla potrzeb lot­
nictwa. W bazie Boca Chica 
odwołano wszystkie odloty i 
Wyjazdy personelu wojsko­
wego. Na wszystkich wyspach 
wokół Florydy przebywa 
mnóstwo wojskowych.

Według rzecznika Pentago­
nu, wszystko to są „lokalne o 
peracje bez znaczenia”. Ar­
thur Sylvester, zastępca se­
kretarza obrony, twierdzi, że 
manewry na Morzu Karaib­
skim nie mają nic wspólnego 
z Kubą i nie stanowią bynaj-

ziemniaków. Na plan kampa­
nijny (wynoszący 373,7 tysię­
cy ton), rolnicy wielkopolscy 
i państwowe gospodarstwa roi 
ne dostarczyły do 20 bm. — 
229.858 ton ziemniaków, co sta 
nowi 61,5 proc.

Zdołano też wysłać 50 tys. 
ton ziemniaków na zaopatrze­
nie ludności miast: Krakowa, 
Poznania (6,2 tys. ton), Kato­
wic (23 tys. ton), Wrocławia, 
Łodzi, Warszawy i Zielonej 
Góry. Można by było załado­
wać znacznie więcej ziemnia­
ków, gdyż czekają na wysyłkę 
w punktach skupu, ale są — 
niestety, duże trudności z uzy 
skaniem wagonów, (emp)

W grudniu br,

mniej przygotowań do 
na wyspę. Wszystkie te 
nienia budzą jednak 
większe wątpliwości.

ataku 
zapew 
coraz

Panujące nastroje spotęgo­
wała też zapowiedź organiza­
cji kontrrewolucjonistów ku­
bańskich „Alpha 66” o rozpo­
częciu „polowania” na bry­
tyjskie statki handlowe znaj 
dujace się na wodach ku­
bańskich, lub zakotwiczone w 
tamtejszych portach. (PAP)

Demonsfrara 
w Leopo!dville

W dniu 22 października w
Leopoldville odbyła się de­
monstracja patriotów kongij- 
skich. Liczna grupa demon­
strantów przeszła ulicami 
miasta niosąc transparenty z 
napisami żądającymi uwolnie­
nia znanych bojowników o 
jedność i niezależność Konga: 
A. Gizengi, C. Gbenye i in­
nych.

Uczestnicy demonstracji do­
magali się także położenia 
kresu represjom wobec patrio­
tów kongijskich. (PAP)

Wojewódzki Zjazd 
Kółek Rolniczych
Termin Wojewódzkiego Zja 

zdu Kółek Rolniczych został 
ustalony na 8 grudnia br. Jak 
podał do wiadortiości na so­
botnim spotkaniu z przedsta­
wicielami prasy, radia i te­
lewizji prezes WZKR — inż. 
Tomasz Malinowski, w prze­
ciągu dwóch lat, jakie upły­
nęły od ostatniego zjazdu, po 
wstało w woj. poznańskim 
331 kółek rolniczych i przyby­
ło około 11 tysięcy członków. 
Zorganizowano również 431 
kół gospodyń wiejskich, a li­
czba członkiń zwiększyła się 
o 9,5 tysiąca. Obecnie wielko­
polska organizacja składa się 
z 2650 kółek rolniczych i z 
ponad tysiąca kół gospodyń.

Do najważniejszych osiąg­
nięć kółek rolniczych w woj. 
poznańskim należą wyniki w 
zakresie mechanizacji prac 
polowych, nasiennictwa, o- 
chrony roślin i zagospodaro­
wywania gruntów Państwo­
wego Funduszu Ziemi. War­
tość sprzętu znajdującego się 
w posiadaniu kółek rolniczych 
sięga obecnie 300 milionów 
złotych. Ponad sto zestawów 
traktorowych mają cztery po 
wiaty: gostyński, jarociński, 
gnieźnieński i szamotulski.

(emp)
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Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności i 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w dniach od 
15 do 19 października 1962 ro­
ku przebywała z wizytą przy­
jaźni w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej delegacja Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i rządu Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej z pierwszym 
sekretarzem Komitetu Cen­
tralnego Władysławem Gomuł 
ką i prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi­
czem na czele.

W toku rozmów jakie prze­
prowadzone zostały 
bierna delegacjami, 
wymiany poglądów 
wie interesujących

między o- 
dokonano 
w spra- 

obie stro-
ny problemów sytuacji mię­
dzynarodowej oraz omówiono 
zagadnienia związane z dal­
szym rozwojem braterskiej 
współpracy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną. Rozmowy wykazały 
pełną zgodność poglądów we 
wszystkich omawianych spra­
wach.

Rozwój wydarzeń potwier­
dza. brzmi dalej komunikat, że 
główną cechą współczesnego 
układu sił w świecie jest stale 
rosnąca przewaga systemu so­
cjalistycznego nad systemem 
kapitalistycznym. Z roku na 
rok nieustannie rozwija się i 
umacnia siła, zwartość wiel­
kiej wspólnoty państw socja­
listycznych. Szczególnie impo 
nujący jest rozwój gospodarki 
i kultury Związku Radzieckie 
go, a epokowe osiągnięcia ra­
dzieckiej naukj i techniki* w 
zakresie pokojowego zdoby­
wania Kosmosu budzą uzna­
nie i podziw całego świata. 
Zmiana międzynarodowego u- 
kładu sił na korzyść socjaliz­
mu i pokoju, potęga państw 
obozu socjalistycznego, anty­
wojenna postawa państw po­
wstałych na gruzach kolonia­
lizmu i państw prowadzących 
politykę neutralistyczną oraz 
stały wzrost ruchu mas ludo­
wych na rzecz pokoju — oto 
czynniki stwarzające realną 
możliwość wyeliminowania 
wojny z życia ludzkości.

Polska i NRD domagają się jed­
nocześnie zakazu wszelkich prób 
z bronią jądrową. Popierają one 
radzieckie propozycje zawarcia u- 
kiadu o zakazie prób w atmosfe­
rze, Kosmosie i pod wodą, przy 
jednoczesnym wstrzymaniu prób 
podziemnych do czasu osiągnięcia 
porozumienia w sprawie zakazu 
tych prób, jak również konstruk­
tywne propozycje ośmiu państw 
neutralnych przedstawione na Ge­
newskiej Konferencji Rozbroje­
niowej.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
oświadcza, że wprowadzenie w ży­
cie propozycji NRD w sprawie 
rozpoczęcia powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia od konkret­
nych kroków ze strony obu państw’ 
niemieckich, a szczególnie od po­
rozumienia obu tych państw w 
sprawie wyrzeczenia się nabywa­
nia, produkowania i rozlokowania 
na swych terytoriach broni ją­
drowej stanowiłoby istotny wkład 
do realizacji powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia.

Polska i NRD ponownie podkre 
Stają swą wolę uczestniczenia w 
porozumieniach w sprawie kro­
ków częściowych, które prowadzi 
lyby do osłabienia napięcia i ułat­
wienia postępu w rokowaniach o 
powszechne i całkowite rozbroje­
nie.

Likwidacja pozostałości drugiej 
wojny światowej i zawarcie nie­
mieckiego traktatu pokojowego 
jest pierwszoplanowym zadaniem 
na drodze do złagodzenia napię­
cia i do rozbrojenia. Określające 
politykę Niemieckiej Republiki 
Federalnej siły militaryzmu i od­
wetu powiększają nieustannie 
swój potencjał wojskowy, doma­
gają się uporczywie broni jądro­
wej, zdobywają coraz szerszy 
wpływ na politykę Paktu Atlan­
tyckiego.

Popierając politykę Niemieckiej 
Republiki Federalnej mocarstwa 
wchodzące w skład tego paktu 
prowadzą wysoce niebezpieczną 
grę. W tym świetle rozpatrywać 
natęży również politykę prowa­
dzona obecnie przez Francję, któ­
ra niepomna historycznych do­
świadczeń naredu francuskiego i 
innych narodów Europy udziela 
kredytu agresywnemu militaryz- 
mowi niemieckiemu.

Szczególnie niebezpiecznym sie­
dliskiem dywersji i prowokacji 
antypokojowych, skierowanych 
przeciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i całemu obozo-

Wi socjalistycznemu jest Berlin 
zachodni, w którym utrzymuje 
się już od dawna anachronistyczny 
i bezprawny reżim okupacyjny. 
Miasto to przekształcone zostało 
W bazę Paktu Atlantyckiego.

Związek Radziecki, poparty 
przez wszystkie państwa socjali­
styczne, dąży do pokojowego roz­
wiązania tych problemów w dro­
dze porozumienia z uwzględnie­
niem interesów wszystkich zain­
teresowanych stron. Państwa So­
cjalistyczne nie zaniedbują ni­
czego, aby wyczerpać wszystkie 
środki prowadzące do tego celu. 
Jednakże zawarcie traktatu poko­
jowego nie może być bez końca 
odwlekane.

Jeśli nie dojdzie cło zawarcia 
traktatu pokojowego z oby­
dwoma państwami niemiecki­
mi z powodu oporu mocarstw 
zachodnich i odweto-wych sił 
w Niemczech zachodnich, Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa 
zawrze wspólnie z innymi pań 
stwami, które wyrażają goto­
wość w tym kierunku, trak­
tat pokojowy z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. Roz- 
wiąże to również sprawę prze 
kształcenia Berlina zachodnie 
go w zdemilitaryzowane, wol­
ne miasto przy pełnym posza­
nowaniu suwerennych praw 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, na. której teryto­
rium znajduje się to miasto. 
Berlin zachodni przestanie 
być siedliskiem prowokacji i 
ogniskiem wojny.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna oświadcza gotowość 
zagwarantowania na podsta­
wie norm prawa międzynaro­
dowego pokojowego wykorzy 
stania dróg komunikacyjnych 
łączących wolne miasto Berlin 
zachodni poprzez terytorium 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej ze światem ze­
wnętrznym. ł

Polityka stosowania pogró­
żek, do której znów próbują 
się uciekać określone koła na 
Zachodzie, nie może mieć żad 
nego wpływu na zdecydowaną 
wolę państw socjalistycznych 
usunięcia zarzewia wojny i 
utrwalenia pokoju w Euro­
pie.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wysoko ocenia 
wysiłki Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w walce 
przeciwko agresywnemu mili 
taryzmowi zachodnioniemiec- 
kiemu oraz jej wielki wkład 
do sprawy zabezpieczenia po­
koju w Europie i pokojowej 
przyszłości narodu niemieckie 
go. Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa całkowicie popiera kon­
struktywne propozycje Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej zmierzające do poko­
jowego rozwiązania tych pro­
blemów.

Poważnym wkładem do za­
pewnienia pokoju w Europie 
i ważnym krokiem w kierun­
ku umocnienia suwerenności 
i bezpieczeństwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej by 
ły zarządzenia rządu Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej z dnia 13 sierpnia 1961 ro­
ku zabezpieczające granicę 
państwową Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej z Berli­
nem zachodnim, wydane na 
podstawie wspólnych postano 
wień państw — uczestników 
Układu Warszawskiego. Bez­
pieczeństwo granic Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej jest również jedną z pod­
stawowych gwarancji pokojo 
wego rozwoju Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i bezpie­
czeństwa polskiej granicy na 
Odrze i Nysie.

Obie strony poświęciły dużo 
uwagi wydarzeniom w rejo­
nie Morza Karaibskiego w 
związku z agresywnymi poczy 
naniami Stanów Zjednoczo­
nych wymierzonymi przeciw­
ko pokojowej, nikomu nie za­
grażającej Kubie.

Podstaw^ stosunków gospo­
darczych i naukowo - tech­
nicznych między Polską Rze­
cząpospolitą Ludową i Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną stanowi wspólnota ce­
lów obu państw w dziele budo 
wy socjalizmu i utrzymania 
pokoju.

Obie strony omówiły obecny 
stan współpracy gospodarczej

naukowo technicznej.
Stwierdzono, że w ostatnich 
latach rozwinęły się nowe 
formy współpracy, w wyniku 
których osiągnięto postęp w 
specjalizacji i kooperacji w 
przemyśle maszynowym, elek­
trotechnicznym, chemicznym 
oraz w innych gałęziach prze­
mysłu.

Uwzględniając obecny stan 
współpracy w produkcji obu kra 
jów, delegacje postanowiły wzmo 
cnić współpracę gospodarczą i na 
ukowo-techniczną i nadać jej no­
we formy. Osiągnie się to głów­
nie przez specjalizację i koopera­
cję oraz inne formy bliskiej i bez 
pośredniej Współpracy w produk­
cji obu naszych krajów w opar­
ciu o najwyższy poziom techniki, 
przede wszystkim w przemyśle 
chemicznym, hutniczym, maszyno 
wym i elektrotechnicznym.

tii Robotniczej i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej przyczyni się 
do dalszego rozwoju wszech­
stronnych stosunków wzajem­
nych, utrwalenia braterskiej 
przyjaźni między Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową i Niemie 
cką Republiką Demokratycz­
ną. do umocnienia jedności i 
zwartości wielkiego obozu so­
cjalistycznego i międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego — w interesie 
socjalizmu i pokoju. (PAP)
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muje artykuł na temat podstawowych wyników pierwszej, 
w świecie grupowego lotu radzieckich kosmonautów A. Nj, c<ń
kołajewa i P. Popowicza.
Artykuł .zajmujący ponad 
kolumny dziennika, szczegó-

łowo omawia takie zagadnie­
nia, jak zadania program
długotrwałego grupowego lo­
tu kosmicznego, właściwości 
konstrukcji statków kosmicz­
nych „Wostok-3” i „Wostok-4”, 
organizację pomiarów radio- 
telemetrycznych, a także łącz­
ność radiowo-telewizyjną ze

Obie delegacje 
rządom realizację 
tych w protokole 
dziernika 1962 r.

Dla rozwiązania

zlecają swoim 
uchwał zawar- 
z dnia 10 paź-

zadań wynlka-
jących z rozszerzania współpracy 
i wzajemnych usług w dziedzinie 
transportu — obie delegacje po- 
stanowiły, że zawarta zostanie w 
najbliższym czasie wieloletnia u- 
mowa transportowa.

Przewidziany rozwój nowych 
form współpracy gospodarczej mię 
dzy obu krajami powinien pro­
wadzić do znacznego zwiększenia 
wymiany towarowej.

Obie delegacje zalecają wła 
ściwym organom Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej rozszerzenie umowy o 
wzajemnych dostawach towa 
rów na lata 1963—1965.

Między kierownictwami 
sklej Zjednoczonej Partii

Pol 
Ro-

botniczej i Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności do­
konano wymiany poglądów 
na temat działalności obu par 
tii w budowie socjalizmu, pro 
blemów międzynarodowego 
komunistycznego ruchu robot
niczego oraz zagadnień 
szego rozwoju stosunków 
jemnych.

Obie strony stwierdziły

dal- 
wza

z za
dowoleniem, że kierując się za 
sadami marksizmu-leninizmu 
oraz proletariackiego interna­
cjonalizmu Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza i Niemie 
cka Socjalistyczna Partia Jed 
ności owocnie rozwijają i u- 
macniają wzajemną współpra 
cę z pożytkiem dla budownic 
twa socjalistycznego obu kra­
jów oraz całości obozu socja­
listycznego. Szybki postęp i 
rozwój gospodarczy naszych
krajów stanowi 
do zwycięstwa 
socjalizmu.

Prowadząc 
walkę o pokój

ważny wkład 
idei pokoju i

konsekwentną
i zwycięstwo

socjalizmu oraz realizując w 
swych krajach wielkie dzieło 
budownictwa socjalistycznego 
obie partie będą nadal czer­
pać z bogatej skarbnicy rewo 
lucyjnych doświadczeń innych 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. a przede wszyst­
kim z doświadczeń i osiągnięć 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego — awangar-
dy międzynarodowego 
komunistycznego.

Uchwalony przez 
Zjazd Komunistycznej 
Związku Radzieckiego

ruchu

XXII 
Partii 

pro-
gram budownictwa komuniz­
mu w Związku Radzieckim 
jest drogowskazem dla Pol- 
skiei Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności oraz 
dla wszystkich partii komuni­
stycznych i robotniczych w 
ich walce o zbudowanie socja 
lizmu przy uwzględnieniu hi­
storycznych i społecznych wa 
runków każdego kraju.

Obie partie będą nadal wal 
czyć o czystość teorii marksi- 
zmu-leninizmu przeciw wszel 
kim przejawom rewizjonizmu. 
dogmatyzmu i burżuazyjnego 
nacjonalizmu.

Obie strony wyrażają głę­
bokie przekonanie, że wizyta 
delegacji Komitetu Centralne 
go Polskiej Zjednoczonej Par-

Analiza programu 
„Sojusz dla postępu66

Sekretarz skarbu USA, Douglas Dillon, i inni wyżsi urzęd­
nicy Stanów Zjednoczonych wezmą udział w rozpoczynają­
cej się w Meksyku pierwszej dorocznej konferencji mini­
strów — członków Rady Gospodarczej i Społecznej Organi­
zacji Państw Amerykańskich (OPA).
Konferencja, która trwać 

będzie tydzień, przeanalizuje 
wyniki wysuniętego przez pre­
zydenta Kennedy’ego progra­
mu „Sojusz w imię postępu”. 
Realizacja tego programu, któ­
ry dopomóc miał krajom Ame 
ryki Łacińskiej w ich rozwoju 
gospodarczym, jak dotychczas 
poniosła kompletne fiasko.

Eksperci z krajów Ameryki 
Łacińskiej, którzy zebrali się 
w stolicy Meksyku, aby przy-

Ksiądz Berenguer 
o wrażeniach z Kuby

Ksiądz katolicki, Alfred 
Berenguer, członek delegacji, 
która towarzyszyła premiero­
wi Ben Belli w czasie oficjal­
nej wizyty na Kubie, złożył 
przed wyjazdem oświadcze­
nie dla Agencji Prensa Lati- 
na. Ksiądz Berenguer jest de 
putowanym do parlamentu al 
gierskiego. Przez dłuższy czas 
przebywał na Kubie jako spe 
cjalny przedstawiciel FLN.

Ksiądz Berenguer na wstę­
pie stwierdził, że przyjęcie 
zgotowane delegacji algier­
skiej przeszło wszelkie prze-

gotować raport dla konferen­
cji ministrów — jak informu­
je Agencja UPI — wypowie­
dzieli się za podjęciem zbio­
rowych akcji w celu „obrony 
eksportu ich krajów przed po­
lityką protekcyjną Wspólnego 
Rynku”. Temu żądaniu sprze­
ciwił się delegat USA, zastęp­
ca podsekretarza stanu, Her­
bert May, który zapewniał, że 
USA będą bronić interesów 
państw Ameryki Łacińskiej i 
popierać wysiłki poszczegól­
nych państw, jednakże uważa­
ją wspólną akcję za mało prak 
tyczną. May głosował przeciw­
ko tej propozycji. (PAP)

W niedzielę—„Ranger" 
minął Księżyc

W niedzielę, amerykańska 
kieta księżycowa, „Ranger-5” mi-

widywania i że po 
cznej nieobecności 
notować ogromny 
życiu i organizacji

W czasie pobytu

ponad ro- 
może za- 
postęp w 
na Kubie.
w Hawa-

nie ks. Berenguer odwiedził li 
czne kościoły i rozmawiał z 
wieloma przedstawicielami 
kleru kubańskiego. W związku 
z tym ks. Berenguer oświad­
czył: „uradował mnie wielce 
fakt widocznego polepszenia 
stosunków między kościołem 
katolickim a rządem rewolu­
cyjnym. Religia chrześcijań­
ska nie może przeciwstawiać 
się sprawiedliwości społecznej 
niezbędnym radykalnym zmia 
nom struktury, uspołecznie­
niu środków produkcji i wiel 
kiej własności”. (PAP)

Koziołki płacą
W 284 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami.

Ustalono 15 wygranych z czte­
rema trafieniami — po 9.801 zł; 
1.174 z trzema trafieniami — po 
125 zł; 21.093 z dwoma trafienia­
mi — po 8 zł.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników z powiatu 
ostrowskiego rozlosowano 5 na­
gród specjalnych. Nagrody te wy 
grali: 1. Motocykl WFM, nr kol. 
327, nr banderoli 5926/1 — Kubicz 
Jan, Przygodzice, pow. Ostrów; 
2. Radioodbiornik — 106 — 460159/1 
— Klepacz Zygmunt, Ostrów, Gim 
nazjalna 20,7; 3. Adapter — 339 —
39093/1 Stodolny
Słaboszewicę, poczta

Franciszek,
Ociąż; 4.

Premia 1.500 zł — 341 — 6765/111 — 
Niewiadomski Michał, Sobótka, 
pow. Ostrów; 5. Premia 2.000 zł — 
124 — 58179/Ab — Stachurska He­
lena, Skalmierzyce, Ostrowska 44.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
przygotował Janusz Marcbzewski

nęła Księżyc w odległości około 
720 km od powierzchni. Jak już 
podawaliśmy, rakieta ,,Ranger-5” 
zboczyła z wyznaczonego kursu, 
a jej baterie zamilkły w kilka 
godzin po starcie.

,,Ranger-5” miał sfotografować 
powierzchnię satelity Ziemi oraz 
zrzucić na Księżyc aparaturę nau 
kową.

Po wystrzeleniu rakiety, oka­
zało się, że baterie słoneczne, któ 
re miały zasilać nadajniki „Ran- 
gera-5”, przestały funkcjonować. 
Czynny jest tylko maleńki nadaj­
nik o mccy 15 miliwatów. Jego 
sygnały odbierane będą jeszcze 
przez pewien czas i pozwolą okre 
ślić orbitę okołosłoneczną, na jaką 
weszła rakieta. (PAP)

C* R O T h y

Zimny 
drzwiami

cz( 
statkami, zapewnienie bezpij.^ 
czeństwa przed radiacją itp. u 

Artykuł stwierdza, że pro. gię 
gram grupowego lotu radziec. pf; 
kich statków kosmiczny^ 
„Wostok-3” i „Wostok-4”, pj, 
lotowanych przez Nikołajem 
i Popowicza został całkowi^ noi 
i pomyślnie wykonany. W cza. 
sie przygotowań do grupowej 
lotu kosmicznego i samego lo. 
tu zostały pomyślnie wykona- 
ne wszelkie zadania medycz, 1 
no-biologiczne i naukowo-tecł J 
niczne. Można oczekiwać pa 
pisze „Prawda” — że w przy, pr 
szłości „dla ludzi staną się cai. oc: 
kowicie dostępne jeszcze bar-seł 
dziej długotrwałe i dalekie lo. dz
ty kosmiczne”. w<

Najważniejszymi zadaniami kr 
w dziedzinie badań medyczno- ra: 
biologicznych podczas tego b wj 
tu — pisze dalej „Prawda” - po 
było: zbadanie możliwości lis 
znacznego zwiększenia czasu tzi 
trwania kosmicznego lotu czło P° 
wieka; zbadanie wpływu wa- il° 
runków długotrwałego lotudz 
kosmicznego, a zwłaszcza sta- 
nu nieważkości na podstawo- łó;
we funkcje fizjologiczne, zba­
danie właściwości przebiegu

iw 
na

cyklu dobowego procesów fi- ne 
zjologicznych organizmu ludz- — 
kiego podczas takiego lotu; 
zbadanie stanu psychologicz­
nego kosmonautów i zbadani; 
ich zdolności do pracy na róż­
nych odcinkach lotu statkói 
kosmicznych; zbadanie wpły­
wu jednakowych warunkól 
lotu kosmicznego na różne or­
ganizmy ludzkie; sprawdzeni; 
efektywności metod doboru: 
przygotowania kosmonauto 
do długotrwałych lotów.

Do najważniejszych zadać 
naukowo-technicznych, którt 
postawione zostały przed ty® 
lotem należało: sprawdzeni; 
działania statków kosmici'
nych „Wostok” w warunkad 
lotu wielodobowego; działania 
kompleksu środków zapewnia­
jących wprowadzenie drugie­
go statku kosmicznego na or­
bitę w bezpośredniej bliskość 
od umieszczonego tam wcześ­
niej pierwszego statku; spraw­
dzenie w praktyce możliwość 
nawiązania bezpośredniej ląc 
ności radiowej między dwom; 
statkami; sprawdzenie działa­
nia kompleksu naziemnyd 
środków kierowania kilkoro 
statkami kosmicznymi odbywt 
jącymi jednocześnie lot po bli­
skich orbitach. (PAP)
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ulice, gdy zatrzymali się przed Wporanek rozjaśniał
domu w Lambełh, Wimsey pomógł wysiąść kobiecis 

z auła. Maska zsunęła się i ukazała jej twarz, bladą 
i dziką.

teraz

— Rosjanka...? — szepnął Parker do Wimseya.

Coś w fym sensie. Psiakrew! Drzwi zatrzaśnięte, e 
dałem razem z kluczami do kasy. Wejdziesz przez 
Parker?

klucz 
okno,

Parker wspiął się na okno i po chwili ołwierał już drzwi 
Dom wydawał się całkowicie opuszczony. Wimsey pospieszył 
do łylnego pokoju.

Pierwsze i drugie drzwi kasy słały otworem, trzecie jednak 
były szczelnie zamknięte.

Mam nadzieję, że nie zdenerwował się za bardzo " 
mruczał Wimsey. Na jego ramieniu spoczęła drżąca ręka.

— No, no, ruszcie się... — mamrotał prowadząc konwersacje 
z drzwiami. Pokaz nam swe wnętrze, otwórz sezam. Seza-
m i e s i ę!

Zielone drzwi drgnęły i rozsunęły się na boki znikając 
w ścianach.

Kobieta rzuciła się do przodu i dopadła zgarbionej postaci 
w.ącej w ciasnej komórce. Jednym szarpnięciem wyciągnął3 

ją lo połowy z kasy. Ubranie miał poszarpane, z pokaleczo­
nych rąk spływała krew.
+ dążyliśmy — powiedział Wimsey. — Nic mu nie jest 
Zyje!

koniec
Przełożył: Jan S. Zaus 

lufy 1962
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Generalna koncepcja 
brzmi: małe mieszka­
nie. małe meble, mała 
czarna, małe szczęście 
itd. itP- Łatwiej jednak 
0 małego męża niż o 

B3 nowoczesne meble, za 
U i którymi milion Kowalskich 

K nią się od swltu do zmierz 
Wprawdzie pojawiają się 

naszy» rynku meblarskim 
nowe wzory nowo- 

^'C°rsnvch mebli, ale równie do 
2’ można powiedzieć, że i 

ple. „/niebie pojawiają się od cza 
X do czasu meteory niedo- 
^Łne dla ludzkiej ręki. Co 
iec.„rawda nowoczesnych miesz- 
Wkań nie powinno się własci- 

pi wiP meblować, ale je urzą- 
(z uwzględnieniem wol- 

icie „ostojących mebli).
Czvm 

lo- sifi zachłystywać? 
»na> *

TV kwartał to okres wzmo- 
;eci 1V żonej bieganiny po skle 
- nach i domach meblowych. 

-Zy. przede wszystkim rzuca się w 
ci 0CZV brak jakichkolwiek krze 
)ar. seł ‘ Handel zakupił wpraw­
ia dzie ok. 20 V5- sztuk dodatko 

wo w ŃRD, ale to wszystko 
ami kropla w morzu potrzeb. A za X® fabryka w Gośeicino 

, Wysyła piękne krzesła na eks 
> _ „órt Na drugim miejscu tej 
osc listy meteorytów znajdują się 
aą tzw kombinowane komplety 

pokojowe, których dodatkową 
' ilość sprowadza się czym prę- 

łti dzej z NRD i Czechosłowacji.
Natomiast zunełny dramat z 

i łóżeczkami dziecinnymi i seg- 
h mentami kuchennymi (choć 

' nasz Wolsztyn produkuje pięk 
ne) nie mówiąc już o braku

MAŁE MIESZKANKO
I WIELKIE MEBLE

zwykłych półek na książki i 
jakichkolwiek tanich rega­
łów. Jeżeli chodzi o prozaicz­
ną czynność, czy raczej stan 
spania, to z wersalkami jest 
jeszcze gorzej. W IV kwarta­
le br. ma nastąpić podobno 
znaczniejsza poprawa. Prze­
mysł krajowy przyrzeka zasto 
sować się wreszcie do hasła: 
„Mniej staroświeckich tapcza­
nów — więcej nowoczesnych 
wersalek!”

Nie ma się jednak czym za­
chłystywać. Swarzędzka Fa­
bryka Mebli nie może nadą­
żyć z produkcją udanych ka­
nap do spania.

Trzeba powiedzieć i „B“
\A obecnych naszych wa­

runkach budowa ma­
łych nowoczesnych mieszkań 
jest równie słuszna i nieodzo 
wna jak konieczność racjonal 
nego zagospodarowania ich po 
wierzchni. Kowalscy chcą mie 
szkać nowocześnie i kultural­
nie. a jedyna do tego droga 
prowadzi właśnie przez... cier 
niowy szlak domów i sklepów 
meblowych, w Poznaniu zre­
sztą ciasnych i nielicznych. 
Mieszkania buduje się, czyli po 
wiedziano „A”. Ćo jest nato­
miast, z ,,B”? Jakie są szanse 
dopomożenia Kowalskim?

Udział tzw. mebli współczes­
nych w globalnej produkcji prze 
mysłu kluczowego wynosił w 1961 
roku ok. 30 proc., w roku bieżą­
cym sięga 75 proc., a w IV kwar­
tale wyniesie nawet około 80 pro­
cent. w przemyśle terenowym 
(drobnym i spółdzielczym) odpo­
wiednie dane są niższe i wyno­
szą 25 proc., 45 proc., i ewent. 
50 proc. Przemysł kluczowy pro­
dukuje jednak tylko 45 proc., o- 
gółu mebli, przemysł terenowy — 
52 proc., z importu pochodzi 3 
proc. Poza tym sami mamy zo­
bowiązania eksportowe. Toteż 
mimo, że wartość rocznych do­
staw mebli na rynek wyraża się 
kwotą 4,5 mld. zł, udział mebli 
nowoczesnych w tej produkcji 
jest nadal niezadowalający i pod 
tym względem pozostajemy w ty 
le np. za Czechosłowacją, która 
dawno już produkuje niemal wy­
łącznie meble nowoczesne (funk­
cjonalne).

Nie ma w Polsce takiego me 
bla. którego nie dałoby się 
sprzedać, nie tu, to gdzie in­
dziej. Nawet staroświeckie 
łóżka znajdują nabywców, 
(wieś śląska i krakowska). Han 
dlowcy mogą więc zacierać rę 
ce. że „wszystko idzie”. Wszy 
stko „idzie”? Tak razem z tan 
dętą i pseudonowoczesnością, 
fuszerką i staromodną szafą, 
której tylko pomalowano na 
czarno nóżki, zmieniono ce­
nę i nazwano ją „meblem no­
woczesnym”. I to mimo naj-

sumienniejszych wysiłków ko­
misji weryfikacyjnych, które 
wzięły się ostatnio do selek­
cji mebli. Bo gdy się nie ma. 
co się lubi, to się lubi co się 
ma.

Marzeniom
naprzeciw

Wywiad z S seLr. K€ 2MS Marianem Renke
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Poznań - wrzesień 1939
Jeszcze strzępy wspomnień..
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Przypadek zrządził, że do rąk naszych dotarły wspom­
nienia płk. T. Jariny, byłego dowódcy pułku lotni­
czego, stacjonującego w roku 1939 w Poznaniu. Jego 
wspomnienia rzucają znamienne światło na stosunki, 

panujące w ówczesnym dowództwie wojskowym. Są jesz­
cze jednym, jakże pouczającym dowodem, zadawającym 
kłam głoszonym wówczas hasłom o pełnym przygotowaniu 
wojskowym oraz powszechnie znanym sloganom o mocar-
stwowości, guzikach, których 
sze płk. T. Jarina:

„Jednostki bojowe pułku 
wraz z taborami opuściły ba-

nie oddamy.^ Oto co m.in. pi-

inne — z opóźnionym zapło­
nem. czyniły głębokie wyr­
wy. Pierwszych użyto widocz­
nie przeciwko ludziom, stąd 
zanotowaliśmy straty sdęga- 
jące 27 zabitych.

Wieczór zwolna zapadał. Ła 
wica paliła się, jednak pożaru

iść zę Ławica zgodnie z rozkaza- 
ej mi i planem mobilizacyjnym
w 
iśc

mi 
b 
-d
0 

K

w burzowy, ponury wieczór 31 
sierpnia 1939 r. Pozostałem na 
dal na lotnisku (nie miałem 
jeszcze wezwania do Warsza­
wy), a ponadto otrzymałem 
rozkaz zdaje się telefonem do 
pozostania i nadzorowania mo 
bilizacji.

Dzień 1 września 1939 r. na-
stał pogodny, jednakże mgła 

_ zalegała gęstą warstwą lot­
nisko. Obrona przeciwlotni­
cza składała się przede wszy­
stkim z jednego plutonu dwu 
działonowego Boforsów 40 
mm.

Od wczesnego rana poczęły 
nadchodzić nieoficjalne wiado 
mości o bombardowaniu przez 
Niemców lotnisk w Dęblinie, 
Krakowie, Warszawie i na 
Wybrzeżu oraz o przekrocze- 

granicy państwa przez 
w°jska niemieckie. Nad gło- 
wami, ponad mgłą, było sły­
nąć szum silników niemiec- 
K!ch eskadr. Około godz. 10 
^gła poczęła zanikać, po czym 

kilka chwil później nastą- 
F-o pierwsze bombardowanie 
(w samolotów). Serie pocis- 

padały na hangary, ga- 
^aże samochodowe, budynki 
^?syna. koszary itp. obiekty, 

to nastąpiły pierwsze 
Poważne straty personelu. Na 

fotko przed bombardowa- 
kiedy spostrzegłem nad 

gojące eskadry nieprzyjaciel 
* (nadlatywały z południa), 

syknąłem kilkakrotnie: 
się, Niemcy lecą”. Nie- 
rozkaz mój nie odniósł 

I .'Utku, ludzie nie dosłyszeli, 
zapatrzeni w niebo...

Dodaję, że alarmu przeciw- 
PJczego z miasta nie nada­

ją0’ Wypowiedzenia wojny nie 
Wvil Plotek i fałszy- 
lou wieści rozpuszczano ce- 
^wo, aby szerzyć panikę. Na

usprawiedliwienie wielu ga­
piów, którzy padli ofiarą na­
lotu dodam, że byli oni do 
smug na niebie przyzwyczaje­
ni, bowiem Niemcy na kilka 
tygodni przed wojną latali na 
znacznych wysokościach, roz­
poznając cele.

Dopiero kiedy pierwsza se­
ria bomb padła na Ławicę, u- 
wierzyliśmy, że wiadomości o 
bombardowaniu innych miast, 
były prawdziwe (...) Zarządzi­
łem ewakuację personelu i 
wyznaczyłem miejsca zbiórek 
poszczególnych oddziałów na 
torze wyścigowym w Ławicy. 
Tak więc dalsze bombardowa­
nia, powtarzające się co pe­
wien czas niszczyły już tylko 
obiekty lotniska.

Niemcy- używali dwojakiego 
rodzaju typów bomb. Jedne 
z zapalnikiem natychmiasto­
wym, robiły tylko małe leje,

nie gaszono. Trafione 
zbiorniki benzyny. Na 
cie nie było wiele 
gdyż już w sierpniu

zostały 
szczęś- 
paliwa, 
zostały

one wraz z maszynami ewa­
kuowane. Po pierwszym nalo­
cie mjr Rutkowski rozpoczął 
ewakuację pozostałego na lot­
nisku materiału, żywności i 
dokumentów pułkowych. Tego 
samego wieczoru udałem się 
do komendy miasta, aby za­
mówić transport kolejowy, 
który niebawem otrzymałem. 
Był to skład pociągu po pew­
nej jednostce brygady kawa­
lerii Pociąg podstawiono w 
Swarzędzu i po północy tran­
sport ruszył ną wschód.

Powróciłem do komendy 
miasta. W mieście było kilka 
pożarów, palił się dworzec to­
warowy i „Cegielski”...

3 września 1939 r. opuści­
łem Poznań udając się do War 
szawy do dyspozycji Dowódz­
twa Lotnictwa.

Opr. H. K.

Stawka
na majsterkowiczów

Meblarstwo ma sporo trud 
ności produkcyjnych i 

organizacyjnych. M. in. han­
del broni się przed meblami, 
które stoją w sklepie dłużej 
niż 30 dni. jak gdyby sprzęty 
były winogronami, sprzedawa 
nymi od ręki... Ale trudności 
te nie mogą usprawiedliwić 
ociągania się z przestawieniem 
produkcji na meble współ­
czesne ze strony przemysłu te 
renowego i spółdzielczości. Te­
go co zakłady te wytwarzają 
obecnie — nie można inaczej 
określić, jak (w dużej mierze) 
marnotrawstwo surowca.

Deliberuje się nad meblo- 
ściankami. A czy „chwycą?” 
Czy nie posuną zbyt daleko 
standaryzacji życia?

Dajcie Kowalskim prawo 
wyboru. Niech wyrzucą ze 
swego maleńkiego pokoju sza 
fę-straszydło i wstawią szafo- 
ścianę czy jakąkolwiek szafę 
„paczkowaną”, segmentową, 
meblościankę! Gdzie nam tam 
jeszcze do standaryzacji! No­
wa fabryka mebli w Wyszko­
wie, która ma obsługiwać 5 
województw, zapowiada już w 
katalogu nowe wzory mebli, 
pokazuje estetyczne zagospo­
darowywanie mieszkań ,,w gó 
rę” — to, na co czeka milion 
Kowalskich. Są również uch­
wały Rządu zapewniające me 
blarstwu w najbliższych la­
tach możliwość dokonania sko 
ku ilościowego i jakościowego. 
Tymczasem jednak...

Tymczasem majsterkowicze, 
którzy z gotowych elementów 
wielofunkcyjnych mogą urzą­
dzać wnętrza mieszkań’, mu­
szą pospieszyć na pomoc me­
blarstwu. Tylko kiedy te ele­
menty i niezbędne detale znaj 
dą się na rynku?

Sytuacja w Wielkopolsce 
jest szczególnie paradoksalna: 
w Poznaniu mamy ogólnokra­
jowe Zjednoczenie Przemysłu 
Meblarskiego; w Poznaniu, 
Swarzędzu, Wolsztynie, Jaro­
cinie i innych ośrodkach — 
mamy zakłady produkujące 
sprzęty najwyższej. nieraz 
światowej klasy, nowoczesne, 
piękne, przemyślane. Mebli 
tych jednak nie ma na rynku. 
Co gorsza, pod bokiem Zjed­
noczenia, w stołecznym mieś­
cie Poznaniu — nie ma i nie 
będzie bodaj w najbliższych 
latach domu meblowego z 
prawdziwego zdarzenia.

To powiększa i tak już spo­
re kłopoty Kowalskich z za­
kupem sprzętów. Kto i kiedy 
położy temu kres?

ubiegłym tygodniu przebywał w Poznaniu przew 
dwa dni I sekretarz KC ZMS Marian Renke, spot­
kał się z kierownictwem UAM i Politechniki Po­
znańskiej, z aktywem studenckim oraz wziął r 

dział w obradach Plenum KVV ZMS poświęconego pracy or­
ganizacji w środowisku studenckim. Marian Renke udzie­
lił też wywiadu przedstawicielom redakcji „Gazety Poznań-1 
skiej” i „Głosu Wielkopolskiego”. Oto treść wywiadu.

Zapytany o zamierzenia 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej, wychodzące naprze­
ciw aktualnym potrzebom 
młodzieży w zakresie wyko­
rzystania wolnego czasu, Ma­
rian Renke odpowiedział, że 
ZMS w swoim programie i w 
praktyce swojego działania 
— zawsze starał się i stara 
o to, by zaspokajać marzenia 
i zainteresowania młodzieży. 
Mamy tu do czynienia z o- 
gromną gamą problemów i 
kłopotów. Chodzi o to, by or­
ganizacja spełniała aktywną 
rolę w ich rozwiązywaniu. 
ZMS zrobił, zdaje się, niema­
ło jeśli chodzi o problemy za 
wodowe i oświatowe, kultural 
ne (kluby) i sportowo-turysty 
czne (akcja letnia, obozy). W 
najbliższej przyszłości ZMS 
zamierza zająć się młodzieżą 
w małych miasteczkach, gdzie 
warunki spędzania wolnego 
czasu, rozrywki, kształcenia, 
pracy, awansu nastręczają 
młodym wiele trudności. Or­
ganizacja zetemesowska może 
odegrać dużą rolę w rozwią­
zywaniu tych trudności.

Marian Renke stwierdził, że 
w tych sprawach wiele zale­
ży od samej młodzieży, a za­
daniem ZMS jest właśnie mło 
dzieżową aktywność wyzwa­
lać i organizować. Najgorsze 
jest bowiem bierne czekanie. 
Trzeba próbować samemu coś 
zrobić, władza ma przecież 
także ograniczone możliwości. 
Nie pomoże powoływanie się 
na brak właściwych warun­
ków do pracy organizacji, bo 
wiem można od razu podać 
przykłady bardzo ciekawego 
życia kulturalnego w małych 
ośrodkach o identycznych wa 
runkach. Szczególna jest wła­
śnie inspiratorska działalność 
ZMS, który przez swoich re­
prezentantów w radach naro 
dowych, przez docieranie do 
inteligencji, do absolwentów 
wyższych uczelni, przez ścią­
ganie tych absolwentów do 
małych ośrodków i otaczanie 
ich opieką, przez stwarzanie 
przychylnej do działania at­
mosfery może doprowadzić do 
zrealizowania wielu cennych 
pomysłów. Marian Renke po­
wiedział, że najbliższe Ple­
num KC ZMS będzie poświę­
cone omówieniu tych właśnie 
problemów.

Z kolei I sekretarz KC ZMS 
stwierdził, że odbywający się 
Festiwal Kulturalny Młodzie­
ży Miast i Wsi przynosi wie­
le bardzo interesujących im­
prez. Akcja letnia ZMS stała 
się zjawiskiem masowym i da 
lej będzie się do tej formy 
pracy przywiązywać dużą wa

gę, a w przyszłym roku ten 
program zostanie już związa­
ny z przygotowywaniem. ob­
chodów XX-lecia Polski Lu­
dowej.

Zapytany, jaką widzi spe­
cyfikę poznańskiej organiza­
cji ZMS i jak tę organizację 
ocenia — Marian Renke od­
powiedział, że trudno oceniać, 
gdy każda organizacja woje­
wódzka ma inne warunki pra 
cy, przeważnie nieporówny­
walne, które rzutują na wy­
niki pracy. W każdym razie 
poznańska organizacja nale­
ży do największych, jest ak­
tywna, przejawia wiele ini­
cjatyw i pomysłowości, żeby 
wymienić tylko kasy oszczę­
dzania stali, ciekawe inicja­
tywy kulturalne. Jest to or­
ganizacja bardzo zróżnicowa­
na, gdyż z jednej strony pra­
cuje w wielkich zakładach 
pracy, dalej w wielkich bu­
dujących się kombinatach Ko 
nina i Turka, wśród młodzie­
ży szkolnej i akademickiej. 
Stąd trudne są zadania tej 
organizacji, trzeba bowiem u- 
miejętnie dostosować metody 
pracy do poszczególnych śro­
dowisk. trzeba integrować te 
środowiska, przyciągać do sig 
bie, zapewniając przodującą 
rolę młodzieży robotniczej.

I sekretarz KC ZMS, który 
pierwszy raz tak dokładnie i 
długo zapoznawał się z poz­
nańskim środowiskiem akade 
mickim stwierdził, że zaobser 
wował w nim duży postęp. 
Organizacja zetemesowska 
ma już ukształtowany w tym 
środowisku aktyw uczelniany, 
teraz chodzi o to, by praca 
przeniosła się szeroko na po­
szczególne wydziały. Organi­
zacja musi mieć ambicję od­
grywania zasadniczej roli "w 
podejmowaniu na uczelni 
wszystkich ważnych proble­
mów nurtujących młodzież i 
w przychodzeniu studiującej 
młodzieży z pomocą w spra­
wach jej warunków material­
nych.

rozm.: ms

Rosną szeregi 
„automatyków"

Przeszło tysiąc pracowników Za­
kładów Chemicznych w Oświęci_ 
miu uczy się, w przyzakładowej 
szkole zawodowej, automatyczne­
go sterowania procesami techno­
logicznymi stosowanego w wielu 
wydziałach tego kauczukowego 
kombinatu.

Tym, którzy wykażą postępy w 
nauce, dyrekcja Zakładów zapew­
nia pomoc w dalszym kształceniu 
się w technikum i na uczelniach 
wyższych. (API)

W samo południe

Tylko na eksport
4 na eksport i to tylko dla 
Cz nstw wyrabia wózki dziecięce 
”!Och°wska wytwórnia. Odbior- 

Pań\S$ ZSRR> USA, Sudan i Irak. 
tys S Wa te otrzymały w br. już 24 
^ki spacerowych i głę-
sztufc ’ * otrzymaJ^ jeszcze 8 tys.

istoria, o której poniżej, zaczęła 
się w samo południe. Wyda­
wało nam się wtedy, że nic nie 
naruszy spokoju letniego dnia. 

Do redakcyjnego pokoju weszło dwóch 
mężczyzn, jakich wielu zjawia się co­
dziennie po zagubione klucze, czy po­
radę prawną.

— Proszę, panowie w jakiej spra­
wie?

— Musicie nam pomóc — rozpoczął 
jeden z przybyłych — jestem kierow­
cą. Zaangażowałem się z ogłoszenia 
do pracy w gospodarstwie rolnym pod 
Pobiedziskami...

Tak potoczyła się opowieść o 14 
dniach pracy, o ciężkich warunkach, 
o nieubezpieczeniu w ZUS-ie i wresz-
cie niewypłaceniu 
cę.„

— Panowie, czy
— Mówiłem, że

należności za pra-

to możliwe?
nie będą wierzyć

— wtrącił się do rozmowy drugi męż­
czyzna. — Ja też pracuję w tym go­
spodarstwie. Jedźcie, przekonacie się 
osobiście. Tylko radzę — uważajcie!

Bo może was spotkać wiele przykro­
ści.

VV arszawa” kołysała się na polnej 
drodze. Jechali nią komendant 

Posterunku MO w Pobiedziskach, 
przewodniczący Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej tego miasta i dwoje 
dziennikarzy.

— Tak. To specjalny rodzaj gospo-
darza mówił komendant.
Wszystko potrafi załatwić. A potem, 
patrzcie, chociażby tu. Kiedyś była to 
droga publiczna. Teraz tylko prywat­
na...

Na dużej tablicy dostrzegamy na­
pis: „Droga tylko dla pojazdów uda­
jących się do gospodarstwa Kaczy- 
na”. Droga publiczna biegnie teraz 
wokół pól osobliwego gospodarstwa. 
Na wzgórzu piękny sad, winnica, las, 
który zasadzono właścicielowi w... 
czynie społecznym (tak!), z którego to 
powodu później miało nieprzyjemno­
ści nadleśnictwo w Czerniejewie.

Zza pagórka wynurzył się zwarty 
blok zabudowań. Duży, piętrowy 
spichrz z owczarnią i oborą, garaże, 
szopa do przechowywania maszyn. W 
oknach obszernego domu pojawiło się

pełno ciekawskich, była to bowiem 
pora obiadowa. Na ganek wyszedł si­
wy mężczyzna w białym kitlu.

— To gospodarz — powiedział mi­
licjant.

— Dzień dobry. Co to władzę spro­
wadza?

— No, przyjechaliśmy z wizytą.
— A, to nieładnie urządzać najazd. 

Nie można było zatelefonować, uprze­
dzić? Od tego jest telefon, a nie tak 
zaskakiwać...
— Chcieliśmy tylko porozmawiać — 

zapewnił komendant.
Zasiedliśmy za stołem w pokoju.
— Tak więc, proszę pana, przyby­

liśmy w celu kontroli dokumentów 
i książki zam,eldowań.

— Zaraz pozbieram dowody osobi­
ste od pracowników.

— Proszę się nie trudzić, ja sam to 
zrobię — za chwilę komendant wró­
cił z plikiem dokumentów. W książce 
meldunkowej aktualnie figurowała 
tylko jedna osoba, w tym dniu nie­
obecna w gospodarstwie.

— Dlaczego nie zameldował pan o- 
bywatela K.?

— Bo pracuje dopiero dwa dni.
— A ta osoba? — wskazaliśmy in­

ne nazwisko.
— Przyjechała tylko do pracy i wy­

jeżdża zaraz.
— No, a ten pracownik sami mówi, 

że jest tu czwarty tydzień. Dlaczego 
niezameldowany? Pan chyba zna ten 
obowiązek?

— Panie, ja mam 70 lat, zapomi­
nam. Zresztą teraz są roboty ważniej­
sze od meldowania.

— Pracował u pana obywatel Z.?
—- zapytaliśmy o naszego czytelnika.

— Nie przypominam sobie... A, tak, 
pracował, ale go wyrzuciłem, bo na­
raził mnie na straty.

— Zapłatę otrzymał?
— Co, jeszcze zapłacić? Panie, 

wie, kto tu przychodzi pracować?
pan- 
Sa-

mi złodzieje. Ja muszę ich krótko 
trzymać. Nikt się prawie nie nadaje. 
W tym miesiącu już miałem takich 
robotników ze trzydziestu.

— Na liście wypłat ich jednak nie 
widać.

■— Popracowali kilka dni, nie nada­
wali się. Wyrzuciłem.

— A czy byli ubezpieczeni? Były 
z nimi zawarte umowy?

— Umowy, to tylko ustne. A ubez­
pieczenia to sobie nie przypominam. 
Maro 70 lat...

— W porządku to pan nie jest. Mu­
szę dowody zabrać ze sobą, żeby tych 
ludzi zameldować. Obowiązki praco­
dawcy musi pan wykonywać — po­
wiedział przedstawiciel MO.

■— Widzę, że przyjechaliście mnie 
szpiegować! -— tymi słowami pożeg­
nał nas właściciel gospodarstwa, To­
masz Żak.

Gdy opuszczaliśmy Kaczynę. w ok­
nach domu było tym razem pusto.-

MARTA KEMPARA 
JERZY KNAPIK
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Pracownicy poszukiwani

Niedziela sportowa
Koszykarze AZS AWF W-wa wy 

grali z ŁKS-em 105:76, a w re­
wanżu przegrali 69:77.

Wicemistrz Bułgarii w koszy­
kówce mężczyzn, Lokomotiv So­
fia, który wystąpi dzisiaj w Po­
znaniu o godz. 19.30 w POS, wy­
grał z Polonią W-wa 66:55.

Puchar Rybnickiego Okręgu 
Węglowego, rozegrany na torze 
żużlowym w Rybniku, zakończył 
się zwycięstwem Maja z miejsco­
wego Górnika. Drugi był Tkocz, 
a trzeci Waloszek.

Na zakończenie sezonu kolar­
skiego odbyło się kilka wyścigów 
kolarskich. S. Gazda zwyciężył w 
Piekarach Śląskich, a J. Chtiej w
Łodzi.

Do I ligi 
wansowały 
dia W-wa.

Na torze

koszykówki kobiet a-
Slęza Wrocław i Gwar-

w Kielcach odbył się
międzynarodowy motocross, w 
którym startowali reprezentanci 
ZSRR i NRD. Dwie konkurencje 
zakończyły się zwycięstwem na-
szych zawodników, a trzy 
stałe wygrali goście.

pozo-

i za granicą
Reprezentant Polski w 

wolnym, Żywczyk, zajął I
stylu 
miej-

sce na międzynarodowym turnie-
ju zapaśniczym o 
Seelenbindera.

Lekkoatletyczna

Memoriał W.

reprezentacja
Federacji „Gwardia” przegrała z 
drużyną Dozsa-Ujpest (Węgry) — 
126:179.

Na mistrzostwach świata głu­
chych szachistów, zespół Polski 
zajął III miejsce za Węgrami i Buł 
garią.

W Berlinie odbyły się między­
narodowe regaty żeglarskie na za 
kończenie sezonu. Reprezentanci 
Polski: Szadziewski i Knasiecki, 
uplasowali się na ostatnich miej­
scach.

Niezbyt optymistyczne perspektywy 
dla piłkarzy poznańskiego Lecha 
piękna, słoneczna, jesienna niedziela przyniosła niestety, rozcza- 
■ rowanie wielkiej rzeszy entuzjastów piłki nożnej. Wyprawa 

I-ligow»j jedenastki nad Odrę się nie powiodła. Kolejarze ule­
gli po wyrównanej grze Odrze 0:1.

44 minuta gry zadecydowała o 
tym ważnym dla Lecha pojedyn­
ku. Gajda zdobył jednyą bramkę 
dla gospodarzy. Lec'hici prowadzi­
li grę otwartą, jednak i tym ra­
zem brak było strzelców. Jeszcze 
trzy mecze pozostały kolejarzom 
do ukończenia jesiennej serii, w 
tym z Zagłębiem i Gwardią w 
Poznaniu.

W pozostałych meczach I ligi 
padły następujące wyniki: Legia — 
Górnik 1:4, ŁKS — Lechia 1:0, Po­
goń — Arkonia 0:2, Ruch — Polo-

TABELA
1. Olimpia
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

nia

1.
2.
3.
4.

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12. 
IX 
14.

3:3, Zagłębie — Wisła 4:2.

tabela i ligi

Górnik Zabrze 
Polonia Bytom 
Zagłębie Sosnowiec 
Ruch Chorzów
Legia Warszawa 

Pogoń Szczecin 
Stal Rzeszów 
Gwardia Warszawa 
Arkonia Szczecin 
ŁKS Łódź 
Wisła Kraków 
Lech Poznań 
Odra Opole 
Lechia Gdańsk

17:3
16:4
15:5
12:8
11:9 
9:11
9:11 
8:12
8:12 
8:12 
7:13 
7:13 
7:13
6:14

33:13 
28:16 
25:10 
17:15
11:7
20:21

9:10 
12:19
10:17 
12:20
13:16
9:15 
9:16 
6:17

W III lidze wielkopolskiej naj_
większego rozmachu nabrała Olim­
pia, która pokonała beniaminka 
Promień 9:1. Oto pozostałe rezul­
taty bramkostrzelnej niedzieli: 
Polonia Poznań — Polonia Nowy 
Tomyśl 2:0, Lech II — Sparta Sza­
motuły 6:1, Zjednoczeni — Warta 
1:1, Calisia — Polonia Leszno 1:0, 
KKS Kępno — Górnik 0:0, Dysko-
bolia Grunwald 3:3, Polonia
Chodzież — Włókniarz 1:5.

Piłkarska klasa A
W niedzielę odbyła się dziesiąta kolejka spotkań o

wielkopolskiej kl. A. Uzyskano
Grupa i

Pogoń Skalm. — Włókniarz K. 
Prosną Kalisz — KKS Kępno 
Turcovia Turek — Stella Gn. 
Ostrovia — Witcovia Witkowo 
Górniję, Konin — Stal Ostrów 
Victoria Jarocin — Olimpia K.

4:0
3:0
1:2

1:0
4:3

2.

6.

Vitcovia Witkowo 
Pogoń Skalm.
Włókniarz Kalisz 
Olimpia Koło 
Prosną Kalisz 
Ostrovia

7. Turcovia Turek
8. Stella Gniezno
9. Górnik II Konin

10. Stal Ostrów
11. Victoria Jarocin 
IŁ KKS II Kępno

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

18
16
13
13
12
12
10
10
5

4
2

29:7
27:14 
23:19 
21:24
22:7
19:12 
14:15
14:22

3:12
12:24 
11:32
9:31

Grupa n
Kania Gostyń — Posnania 
Włókniarz St. — Luboński KS 
Obra Kościan — San Poznań 
Ravia R. — Polonia II Poznań 
Energetyk P. — Rawicki KKS 
Mosiński KS — Piast Kobylin

3:0
0:0
0:0
2:1
2:5
6:1

14.
15.
16.

Warta 
Zjednoczeni 
Polonia P. 
Sparta Szam. 
Polonia L.
Włókniarz 
Grunwald 
Lech II 
KKS Kępno 
Calisia 
Polonia N. T. 
Górnik 
Dyskobolia 
Promień 
Polonia Ch.

12
12
13
12
13
11
12
13
11
12
12
13
13
13
12
12

22
16
16
16
16
14
13
13
11
11
10

9
9
7
7
6

46:11
33:10
34:22 
24:18 
22:19 
13:9
25:20 
22:25 
21:19 
13:21 
22:22
11:28 
15:34 
29:37 
15:31 
19:38

Kierowcę samochodu Star (nowy) z Poznania 
lub okolicy Kostrzyna Wlkp. przyjmie PP. 
Zgłoszenia: Składn. Art. Roln. Poznań 18 —
Rudnicze, tel. 665-78. 21427g

Technika budowlanego 
technika mechanika 
inżyniera chemika 
inżyniera elektryka 
inżyniera mechanika

Warunki płacy do uzgodnienia. Zatrudni od 
1. XI. 1962 r. przedsiębiorstwo przemysłowe. 
Oferty prosimy składać w Biurze Ogłoszeń

Inspektora gospodarki materiałowej, eko^. 
stę d/s inwentaryzacji z wykształceniem 
nim, ekonomistę d/s analizy przedsiębio^ 
z wykształceniem wyższym, 10 monterów u 
strukcji salowych i urządzeń przemysłom' 
5 spawaczy elektrycznych z uprawnienia^ 
walniczymi, przyjmie zaraz do pracy p02n; 
skie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stal0J 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, » 
znań, ul. Kochanowskiego 7. Praca w p0Z! 
niu i w terenie. Wynagrodzenie wg W 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie z k 
15. 3. 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział1 
trudnienia pokój 6._______________

przy ul. Grunwaldzkiej 19. K10153
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 przyj- 
mą zaraz: tokarzy, frezerów, wytaczarzy, ko­
wali wyuczonych, przyuczonych i na przyucze­
niu oraz strażników do Straży Przemysłowej 
powyżej 18 lat, miejscowych i na dojazd do 50 
km — z wynagrodzeniem według stawek Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
przy ul. Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 101.

K10250

Dyrekcja D/H Delikatesy w Poznaniu, uT^ 
federacka barak 5 — przyjmie niżej wym. 
cowników:

L Energetyk Poznań
2. Obra Kościan
3. Luboński KS
4. Mosiński KS
5.

7.
8.

Kania Gostyń 
San Poznań 
Ravia Rawicz 
Rawicki KKS

9. Polonia II P-ń
10. Włókniarz Stęszew
11. Posnania 
IŁ Piast Kobylin

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

16
15
13
12
12
10
10

9 
‘7

6
5
5

25:12 
2278 
16:15
23:15 
18:14
17:11
12:13
22:21
16:20
7:18

15:25
15:36

Grupa iii
Unia Swarz. — Stomil Poznań
Patria 
Nielba 
Warta 
Warta

Buk — Ogniwo Poznań 
Wągr. — Obra Zbąszyń 
Międz. — Olimpia II P-ń 
II P-ń — Sparta Obom.

Rogoziński KS Sokół Piła

1. Sparta Oborniki
2. Patria Buk
X Warta II Poznań
4. Sokół Piła
5. Obra Zbąszyń
6. Rogoziński KS
1. Olimpia II Poznań

10
10
10
10
10
10
10

1C
13
12
11
11
11
10

następujące rezultaty:
8. Ogniwo Poznań
9. Warta Międzychód

10. Nielba Wągrowiec
11. Unia Swarzędz
12. Stomil Poznań

mistrzostwo

10
10
10
10
10

9
8
5
7
4

17:20
10:18
12:21
9:19

17:28

LEKKA ATLETYKA
Zainteresowanie lekką atletyką 

stale wzrasta. W imprezie zorga­
nizowanej w Poznaniu przez GKS 
Olimpia wspólnie z ,,Expressem 
Poznańskim” wzięło udział pra­
wne 400 osób, w tym 80 dziewcząt. 
Sklasyfikowano 340 zawodników. 
W biegu na 800 m chłopców naj­
lepszym okazał się Szczepankie- 
wicz z czasem 2.14^2 mir.., na 600 
m. Szlaps — 1.34,1 min. a w gru­
pie dziewcząt na 300 m wyróżni­
ła się Halina Flieger, która uzys­
kała 49,0 sek.

W biegu narodowym w Warsza. 
wie na 600 m reprezentantka Po­
znania Hurna zajęła pierwsze 
miejsce z wynikiem 1.42,2 min. 
W grupie juniorów na 2000 m 
Walczak z Poznania zajął drugie 
miejsce. Uzyskał czas 5.31,4 min.

140 zawodników wzięło udział w 
dorocznych zawodach dla studen­
tów wszystkich poznańskich wyż­
szych uczelni.

HOKEJ NA TRAWIE
Ósmy w tym sezonie mecz mię­

dzypaństwowy naszej reprezen­
tacji hokeja na trawie z NRD 
zakończył się wynikiem 1:1 
Bramkę dla Polski zdobył Ziaja.

RUGBY
W przedostatnim meczu o mi­

strzostwo Polski rugbiści Posna- 
nii pokonali AZS Lublin 27:8. 
Ostatnie rozgrywki zadecydują o
tym, 
strza 
nym

komu przypadnie tytuł mi- 
Polski. Posnahia jest jed- 

z poważnych pretendentów, 
(tp)

Na
najlepszą zawód 
niczką była re­

prezentantka 
Warty, Krystyna 

Marcinkowska.

Udane mistrzostwa

równoważni

2:4 
3:0
3:3 
2:1
2:2
2:1

27:8 
19:11 
26:11 
23:16 
16:21
13:20 
19:14

l własnego podwórka
Na strzelnicy KS Pocztowiec 

odbyły się II mistrzostwa strzelec­
kie pracowników Prasy, Radia, 
Telewizji i Książki, w których 
wzięło udział 37 osób. Najlepszym 
zespołem była trójka Domu Książ­
ki w składzie Lisiak, Żuławski, 
Krenz, uzyskując 487 punktów. In 
dywidualnie triumfowali pracow­
nicy Poznańskiej Telewizji Ste­
fan Lamencki 174 pkt., przed Ma­
rianem Machońskim 173 pkt. Za­
wody odbywały się w konkuren­
cji KBKS „8a”. Na szczególne 
uznanie zasługuje doskonała or­
ganizacja imprezy, która spoczy­
wała w rękach działaczy Poznań­
skiego Okręgowego Związku Strze­
lectwa Sportowego, z prezesem 
mjr. Stelmaszakiem na czele.

Jedną najciekawszych imprez tegorocznego kalendarza po­
znańskich gimnastyków były indywidualne mistrzostwa Polski 

w klasie I na poszczególnych przyrządach. Ciekawa innowacja Pol­
skiego Związku Gimnastycznego zgromadziła na starcie 10 zawod­
ników i 25 zawodniczek wytypowanych przez PZG, a wśród niech 
jednego reprezentanta Poznania Włodzimierza Dratwę z Ogniwa 
oraz 3 gimnastyczki Warty: Marcinkowską, Prywer i Jaworską.

Rewelacją niedzielnych mi­
strzostw był Kruża z Polonii No­
wy Bytom, który zwyciężył na 
wszystkich przyrządach zdobywa, 
jąc tym samym 6-krotnie tytuł 
mistrza Polski. Wśród dziewcząt 
wyróżniła się Pyrek z krakow­
skiej Korony. W tej bardzo sil-
nej konkurencji nie 
wypadli zawodnicy 
Włodzimierz Dratwa
przez konia zajął II miejsce a w 
ćwiczeniach wolnych III.

Marcinkowska została mistrzy­
nią Polski w ćwiczeniach na rów- 
nowpżni a Prywer w skoku. Ja­
worska zajęła II miejsce w ćwi­
czeniach na kółkach.

Niedzielna impreza cieszyła się 
dużym zainteresowaniem publicz­
ności, a dzięki sprawnej organi­
zacji zyskała na pewno wielu no­
wych zwolenników gimnastyki, (b)

„Koziołki**
13 — 14 — 24 — 39

Toto-Lotek
Bieg przez płotki — 3, gim­

nastyka — 8, jazda szybka na 
lodzie — 12, kajakarstwo — 

. 14, piłka nołna — 22, tenis 
stołowy — 45 (dysc. dod. bieg 

i z przeszkodami — 4)

najgorzej 
poznańscy, 
w skoku

Byfomianin Kruia był bezkonku­
rencyjny. Ćwiczenia na wszyst­
kich przyrządach kończyły się 

jego zwycięstwem.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Organizujące się
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANO-INZYNIERYJNE 
PRZEM. WĘGLOWEGO W RYBNIKU 

powołane do budowy nowych kopalń 
w Rybnickim Okręgu Węglowym 

zatrudni natychmiast
kierowników i 

— produkcji, 
— głównego 
— produkcji

ich zastępców działów

mechanika i energetyka, 
pomocniczej,

— projektowania organizacji robót , 
— bezpieczeństwa i higieny pracy, 
— postępu technicznego, 
— grupy robót wykończeniowych, 
— grupy robót asfaltowych, 
— inwestycji, 
— planowania, 
— oraz kierowników robót.

Warunki płacy i pracy wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Po okre­
sie próbnym zapewniamy mieszkania 

służbowe.
Zgłoszenia osobiste oraz oferty pisemne 
przyjmuje Dział Kadr przedsiębiorstwa.

Adres: Rybnik, ul. Prosta 11, tel. 640.
K10394

5 sprzedawczyń — Technikum Szkoła i 
dowa, wzgl. kursy handlowe t t

2 prac. fiz. — wykształcenie podstawowe. , 
___________ _____________ kio^L- 
Pielęgniarki kwalifikowane przyjmie j 4 
Wojewódzki Szpital Dziecięcy w Poznani^, W
Józefa 7/8. Zgłoszenia przyjmuje Przełoż0; 
Pielęgniarek.__________________  Kip?
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlanej szy] 
przyjmie zaraz do pracy na budowach 
scowych murarzy - tynkarzy, szklarzy, blach 
rzy, elektryków, oraz robotników. Zgłoszę!^ 
przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ul. Powsta:Zan 
ców Wielkopolskich 2.Kio; poK
Zakład Przem. Gum. „Stomil” w Poznaniu, । kuc 
Starołęcka 18 zatrudnią zaraz: 1 mafios 
zyniera do magazynu wyr. got. i 1 pracowni li 
do Działu Księgowości ze średnim wykształć 
niem ekonomicznym lub ogólnym z PraktK 
w zawodzie oraz 1 mężczyznę z- wykształćjedi 
niem wyższym technicznym lub chemiczni-sam 
na stanowisko kier. Wydz. Regeneratu w Bole­
chowie. Przyjęcie z dniem 1. I. 1962 roku. 
dania wraz z życiorysem należy składać wDi™ 
le Kadr — Poznań, ul. Starołęcka nr 18, poHofe 
nr 1. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia. Gru

_______
Wydawnictwo* Poznańskie, Poznań, ul. Rata^r 
czaka 35 zatrudni zaraz kasjerkę-księgottodd 
Warunki pracy i płacy do omówienia w kslB^ 
gowości Wydawnictwa — Poznań, Plac Kol^-
giacki 17, pokój 428. 2175!Wai
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Ki«
smetyka” zaangażuje zaraz manikurzysft^ 
Zgłoszenia kierować — Sklep kosmetycznej 
Poznań, 27 Grudnia 3, tel. 516-02. 21781gło'

— Technika - mechanika do Działu Głów­
nego Mechanika przyjmą zaraz Skwierzyń- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego w Skwie­
rzynie, ul. Poznańska 19, woj. zielonogórskie. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla 
pracowników przemysłu drzewnego i tereno­
wego. Istnieje możliwość otrzymania mie­
szkania kawalerskiego. K10258
Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 
przyjmie zaraz 1 inżyniera mechanika z 3—7 
letnią praktyką na stanowisko Głównego Kon­
struktora. Wynagrodzenie do 3.200,— zł mie­
sięcznie oraz 6 inżynierów lub techników 
z 3—6-letnią praktyką na stanowiska techno­
logów, technologów-konstruktorów i techników 
normowania. Wynagrodzenie od 1.500 do 2.400 
zł miesięcznie z tym, że Przedsiębiorstwo nie 
zapewnia możliwości uzyskania mieszkania. 
Wnioski wraz z życiorysem oraz odpisami 
świadectw należy kierować pod w. w. odre-
sem. K10260
Magazyniera branży metalowej, miejsce pracy 
Luboń k/Poznania przyjmie Zakład Doskona­
lenia Zawodowego w Poznaniu. Zgłoszenia 
Dział Personalny, Poznań, ul. Kościuszki 57.

K10275
Zaopatrzeniowca z praktyką w przemyśle me­
talowym, technika d/s szkolenia zawodowego, 
st. technika BHP. konstruktorów, technologów, 
absolwentów Techników Mechan. i Politech­
nik na wstępny staż pracy, tokarzy, ślusarzy 
maszynowych i remontowych, elektryka oraz 
portierów na 1/2 etatu zatrudni natychmiast 
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu, ul. Sczaniec- 
kiej nr 8. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
pod wyżej wymienionym adresem. K10287
Szpital Miejski im. Fr. Raszeji w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 2 przyjmie do pracy zaraz

2 — laboranfki analityczne
1 — laborantkę rtg
2 — praczki
2 — sprzątaczki K10262

Inżynierów mechan. i techn. mechaników, 
ekonomistów z wyższym wykształceniem, 
księgowe, 
elektryków, 
kierowców, 
pomocników palaczy, 
stolarza, 
murarza, 
oraz malarza

postukuje zaraz przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Oferty kierować do Biura Ogło­
szeń, ul. Grunwaldzka 19 dla K10270
Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja 
w' Poznaniu, ul. Kilińskiego 14 zatrudni zaraz 
tokarzy oraz pracownika do obsługi piły do 
cięcia metalu. Zgłoszenia w biurze technicz­
nym przy ul. Nowowiejskiego 13/15. K10274
Uczniów w zawodzie blacharskim, ciesielskim, 
dekarskim, elektrotechnicznym, murarskim^ 
stolarskim, przyjmie Budowlana Spółdzielnia 
Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwalisze-
wo 60/62. ; Kl|0281 
Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni
zaraz księgowe — wymagane średnie wykształ­
cenie i praktyka, bufetowe z praktyką, czelad­
ników rzcźnickich, palacza c. o., pomoce do ku­
chni. Zgłoszenia prosimy kierować pod adre­
sem: Poznańska Sp-nia Spożywców Poznań, 
ul. Grunwaldzka 55, barak 6, pokój nr 13 w go-
dżinach od 8 — 12. K10295 i

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogi 1_ 
wych w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36 
angażują natychmiast technika mechanik 
2 ładowaczy do transportu, 2 pracownikó 
do palenia w piecach w warsztatach, praco? f 
ników fizycznych do robót inwestycyjny!! 
Warunki pracy i płacy do omówienia i 
miejscu. K103:

Ogrodnik doświadczony 
pomolog projektuje, za­
kłada ogródki owocowo- 
dekoracyjne, tel. 642-68.

21378g
Przyjmę do pracy stałej 
młodych elektromonte­
rów, blacharzy, instalato­
rów, kowali, ślusarzy, de­
karzy, kominiarzy i robot 
ników akordowych z wy­
żywieniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 20633p
Pomoc domowa dochodzą­
ca z gotowaniem potrzeb­
na. Zgłoszenia: Głogow­
ska 29 m. 7 godz. 15—17.

21855g
Lekarz przyjmie pomoc 
domową na stałe lub do­
chodzącą (2 dzieci). Wa­
runki bardzo dobre. Ło­
zowa 85 mi 1, tel. 839-64. 
Zgłoszenia od godz. 17.

21624g
Starszy piekarz potrzeb­
ny. Zgłoszenia osobiste.
Piekarnia Hieronim
Biegański, Rozdrażew, po 
wiat Krotoszyn. 20635p
Potrzebny pracownik do 
rozwożenia towaru. Po­
kój kawalerski, wyży­
wienie, 1200 zł miesięcz­
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 21754g.
Przyjmę ucznia elektro­
mechaniki samochodowej
(ukończone 16 lat). 
namo-Magnet”, Za 
bla 3/4, tel. 85-21.

„Dy- 
Gro-

21786g
Uczeń ślusarsko - narzę­
dziowy potrzebny zaraz. 
Poznań, Staszica 21 — 
Warsztat Mechaniczny.

' ___________21731g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 20881g

Kupno
Kupię klarnet ,,b”. Armii I 
Czerwonej 73 m 6. tel. 
517-05. 21726g
Stół obrotowy 3004-350 do 
frezarki kupię. Staszica 
Warsztat. 21730g
Owce kotne rasy mery­
nos 30—50 sztuk kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 21755g
Walce do gięcia blachy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21718g.
Kupię okazyjnie moto­
cykl z przyczepą na cho­
dzie marki „M-72”, „Em- 
kę” lub furgonetkę do 
1000 kg, małolitrażowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20634p

Wózki dziecięce, na)ix 
sze modele poleca Szci 
pańska, Armii Czerwoi 
70 w podwórzu. 1945
Syrenę w idealnym Stan 
przebieg 26 tys. km, 53 L 
siące złotych — sprzeda: 
Telefon 500-84.
Sprzedam młocar:
MC-6, ciągnik „Lanz-Bi 
dog 25”, snopowiązal 
par. Marian Stępniak,! 
socko Wielkie, pow.l
strów Wlkp. 208

Sprzedam okazyjnie u 
tocykl „Junak” nowsze] 
typu. Zbąszyń, ul. P 
znańska 32. 203$
Kocioł parowy stój, 
o wydajności 0,125 t 
ciśnienie 7 atm. spn 
dam. Krotoszyn, K( 
mińska 25, tel. 228. 2031
Sprzedam „Pannonię” i 
4200 km. 15.000 zł. Mos;U
wa 4 m. 14. 2185

Sprzedam tokarkę „0 
stens” 550X130, wiertan 
„Flott”, szlifierkę 
stronną. Adres wsR c 
Biuro Ogłoszeń Gffl r 
waldzka 19, dla 21710gJ

Sprzedam szafę 3-drzw 
wą, fotel. Poznań, Engl« 
m. 4.
Meble stołowy i sypi^ 
okazyjnie sprzedam. Kł 
szewskiego 3 m. 8.
Sprzedam motocykl „SWl r 
150 lub zamienię na „MU 
— dopłacę. Grodziska: 
m. 5 2 H
Wózki spacerowe g*^*1 
kie, szklanki i kieli'^ 
ozdobne poleca Lesin!1!" 
Poznań, Żydowska 3V

Sprzedam „Zetor 25" j 
pługiem hydrauliczny!”^ 
wiązarkę. Stan doM' 
Wojtkowiak, Gonice 4 C 
poczta Brudzewo, sW 
kolejowa Wólka.

Witryny, biblioteki wy­
ki połysk, sypwM 
meble kuchenne, n1®' 
wane sprzeda — st°'aj 
nia Pomykaj, Cyb^ 
(Sródka).
Sprzedam nową kanara 
tapczan, 1700 zł. Ogla“j 
wtorki, czwartki, soW 
od godz. 16. ChłapowsK 
go 10 m. 16.
Sprzedam nowocze^j 
głęboki wózek dziecię S 
mało używany. Fabrycz­
na m. 33._________JU
Sprzedam piec M:afM 
przenośny 600 zł, sW* 
metry 400 zł. Tel. 94-13-

____________ 218«

Sprzedam warsztat. śluL 
sko-tokarski z cz?scl 
wym urządzeniem 1 
centrum) 90 m1. Ofsr; 
Biuro Ogłoszeń, GrU 
waldzka 19 dla 21853g. *
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WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 

I DYREKCJA LICEUM MEDYCZNEGO 
komunikuje o otwarcia

V/ rf z i a u dla L st b o p st n § o

Sprzedam dom murowa­
ny 3-izbowy, zelektryfiko 
wany, budynek gospodar 
czy, ziemia, sad 3770 m’, 
komunikacja samochodo­
wa E. Wagenknecht, Wo- 
lica 34 k/Kalisza. 20637p

ZGRZEWARKI
Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu przy ul.
Chełmońskiego 21 ogłasza PRZETARG na:

nok szkolny rozpoczyna się w dniu 19 listopada 1962 r. Zapisy kandv- 
riatów trwają do dnia 5 listopada br. w sekretariacie Liceum ‘ Medycz- 
„pgo w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 99 w godzinach od * ’ ~
p/fon 422-96. 9 do 11. Te-

gandydaci winni przedstawić:
1)
2)
3)
4)
5)

Szkole

świadectwo dojrzałości (maturalne) 
podanie
życiorys
metrykę urodzenia
2 fotografie

Kupię w cenie do 450.000 
zł willę czteropokojową 
dwie odrębne połowy wy 
łączone wolne (posiadam 
do zamiany na życzenie 
małe mieszkania). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21763g.

różnej mocy i wydajności do zgrzewania 
folii igelitowych z polietylenu, poliamidu 
oraz innych tworzyw termoplastycznych.

«s DOSTARCZA ODWROTNIE

2.

Ślepe

trwa 2 lata. Absolwenci po ukończeniu 
warunki pracy w placówkach lecznictwa 

w Poznaniu.
flanką w 

zapewnione 
i otwartego . .

Szkoła nie prowadzi internatu. Uczniowie otrzymują stypendia Po 
ukończeniu Szkoły absolwenci mają prawo wstępu na wyższe uczelnie 
W szczególności do Akademii Medycznej. K10284

Szkoły mają 
zamkniętego Doktor med. Jerzy Ehren 

kreutz, specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych, 
wznowił przyjęcia. Po­
znań, Dąbrowskiego 4, II

Łódź, Nowotki 247/249 — tel. 282-20
K10293

Przetargi Komunikaty
piętro. 21567g

Lokale

_nhia kupi wyłączony 
STói z kuchnią lub więk 
P° „nkói ewentualnie 
S^aci «ynsz za kilka 

Oferty Biuro 
Jiosze^ń. Grunwaldzka 19

—_____________
• mieszkanie 2'/»
J^iowe balkon samo- 
SSelne Jeżyce na pokój z

, ohnia Oferty Biuro O- teszeń Grunwaldzka 19, 
» h 21679g. __________
11trzypokojowe 
«Skanie na dwa mie-

.Limia dwupokojowe i 

m, ______ _ ______

. OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię wyłączone mieszka 
nie — 2—3-pokojow& w 
Swarzędzu, względnie in­
nej miejscowości w oko­
licach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19, dla 21697g.
Starszy poszukuje pokoju 
umeblowanego. Zapłaci, z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19, 
dla 21687g.
Dwie panienki i ucząca 
się i pracująca poszukują 
pokoiu. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19, 
dla 21699g.

Gabinet kosmetyczny Ja
kubowskiej, 
skiego 19 
zmarszczkom

Marcinków-

Zamienię 1 pokoj z kuch- 
poddasze śródmieście 
2 pokoje z kuchnią, 

bototy Biuro Ogłoszeń ŁGrunwaldzka 19 dla 21685g

k Rupię pokój z kuchnią 
'lub pokój albo dam utrzy 
imanie starszej osobie za 
poddanie pokoju. Oferty 

niuro Ogłoszeń Grun- gka 19 dla 21689gg.

^Warszawa! zamienię mie- 
-szkanie samodzielne no- 
Ri« budownictwo pokój z 
tb kuchnią, komfort, tele­

fon na mieszkanie w Po- 
^znaniu. Oferty Biuro O- 
’81głoszeń Grunwaldzka 19, 
-dla 21719g.
'81 —
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Zamienię 2 pokoje 26 m2 
i kuchnia, samodzielne 
r.a podobne z wygodami, 
w nowym budownictwie.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (wspólny korytarz 
i łazienka) przy ul. Ułań 
skiej na 2 lub 3 pokoje z 
kuchnią tylko nowe bu­
downictwo na Grunwal­
dzie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19, dla 
21721g.
Dwie spokojne panienki, 
wykształcenie średnie po 
szukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń; Grun­
waldzka 19 dla 21741g.
Zamienię pokój z ku­
chnią — Sołacz na więk­
sze samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21742g.

niu włosów

zapobiega 
wypada- 

usuwa
wszelkie nieczystości skó 
ry twarzy. Polecam kre­
my odmładzające, prze- 
ciwzmarszczkowe, wy­
bielające, przeciwpiego- 
we, przeciwłupieżowe.

21758g

Unieważnia się zagubio­
ną pieczątkę o brzmie­
niu: Miejski Handel De­
taliczny Przeds. Państwo 
we w Rawiczu, Sklep nr
19. K10418
Zgubiłem świadectwo u- 
kończenia Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej Meta-

Warunki 
ferty 1

korzystne.
Biuro

Grunwaldzka 
21711g.

Ogłoszeń
19, dla Parcele Łazarz z prowizo 

rycznym domkiem mie­
szkalnym sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 21693g.

Iow o-Elektrycznej O-
strowie Wlkp. Marian No
wak. 21822g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań — Stare Miasto ogłasza PRZETARG 
na dokonanie rozbiórki następujących obiek-
tów:

1.

2.

3.

4.

Bydgoszcz dwa pokoje ku 
chnia samodzielne śród­
mieście, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19, dla 21704g.
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia komfort. Opole ną 
podobne względnie 1 po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Zgłoszenia: Poznań, 
Dzierżyńskiego 29 m. 8.

21728g

Dnia 19 października 1962 r. po krótkich cier­
pieniach zmarł

Maksymilian Bełz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm.

0 godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, SYN, SIOSTRY I RODZINA 

22125g

Dnia 20 października 1962 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec i dziadek, śp.

Andrzej Krajewski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm.

o godz. 
kowie.

15.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI

Poznań, ul. Głogowska 39. 22134g

Właściciel sprzeda 3 par­
cele pod zabudowę dom-
ków jednorodzinnych
przy pętli tramwajowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21707g 
Sprzedam domek z ogro­
dem przy szosie w dużej 
wiosce, 10 minut do przy­
stanku autobusowego 
(Gromadzka Rada w miej 
scu). Zgłoszenia kierować 
Środa, ul. Kilińskiego 13a.
Szczepaniak. 21747g
Domek jednorodzinny, 
wyłączony na terenie Po 
znania kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 217(>4g.
Domek trzypokojowy su­
rowym stanie do wykoń­
czenia 40,000 zł, ogród 2700 
m! przedmieście Pozna­
nia. dobra komunikacja 
—. zamienię na nierucho* 
mość do 2 ha dobrej zie­
mi wraz budynkami przy 
możliwej komunikacji do 
70 km od Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 21762g.

Dnia 20 października 
br. zmarła po długich, 
ciężkich, cierpliwie 
znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

Eleonora Buczkowska
przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się 
23 października br. o 
godz. 13.45 na cmenta­
rzu na Junikowie.

O tym zawiadamiają
H. MACIEJEWSKA 
M. GŁOZAK

Poznań, Grobla 27a.

Dwie parcele po 1000 m: 
ulica Naramowicka za­
mienię na samochód oso­
bowy, nowy lub o małym 
przebiegu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20632p. ,
Posiadam obszerne po­
mieszczenie warsztatowe, 
przystąpię do spółki lub 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 21765g.
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 21869g

300 matrymonialnych o- 
fert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — Warsża 
wa, Elektorska 11, „Sy­
renka”. K9908
Mistrz fryzjerski, kawa­
ler posiadający zakład 
fryzjerski i domek jedno­
rodzinny poszukuje pan­
ny do lat 35. fryzjerki. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20636p.
Kulturalnego pana około 
lat 60 poślubi panna przy 
stojna. niezależna z mie­
szkaniem. Panowie z pro­
wincji niewykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21773g

185!

■Ci 
lad 
d«' 
ska W dniu 20 października 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, 

opahzona Sakramentami św., przeżywszy lat 44, moja najdroższa żona, 
matka i teściowa, śp.

iw. 
gl* 
1711.

ais 
K«

Irena Grycza
z domu Milewicz

•ui odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. o godz. 13.15 na cmentarzu
Junikowie.
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W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ I RODZINA

22108g

HTf Dnia 16 października 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
, le oletni działacz Związku Nauczycielstwa Polskiego — 40 lat — b. se- 

ynv s^arz °Sniska ZNP w latach 1922—39. b. przewodniczący Wydziału Go- 
od ,arcze^° w Zarządzie Okręgu ZNP w Poznaniu oraz pełniący w latach 

tati 47 do 62 wszystkie funkcje w ognisku ZNP nr 26

ilnif 
nak' 
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pro?, mgr

Marian Krawczyk
^•^rłym tracimy przykładnego i ofiarnego kolegę - związkowca. 

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
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ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
ZARZĄD OKRĘGU W POZNANIU

ogniska znp 
Nr 26

ul. M. Magdaleny 4 — 
darcze z tymczasowym 
ul. M. Magdaleny 6 — 
ny i wiata drewniana, 
ul. M. Magdaleny 8 —

budynki gospo- 
mieszkaniem, 
barak mieszkal-

budynek war-
sztatowy i budynek mieszkalny, 
ul. Cegielskiego 4 — tymczasowy budy­
nek mieszkalny i drewniane szopy, 
ul. Mostowa (narożnik ul. Kazimierza
Wielkiego) 
zdrowia.

masywny barak służby

Szczegółowe informacje w powyższej sprawie
uzyskać można w biurze DZBM Stare
Miasto przy ul. Rybaki 28a, pokój 17. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 paź­
dziernika 1962 r. o godz. 10. Zastrzega się 
prawo swobodnego wyboru oferenta. KI0522

Poznańskie Warsztaty Napraw Maszyn Dru-
karskich — Poznań, ul. Marcelińska 
ogłaszają PRZETARG na wykonanie : 
rzonego materiału:

ca 210.000 sztuk różnych ezęści 1 
wych na rewolwerówkach wzgl. 
tach.

. 18 — 
z powie-

kształto- 
automa-

Rysunki do Wglądu w Dziale Zaopatrzenia, 
pokój 25, telefon 630-34 lub 641-87 wewn. 15. 
Oferty w zalakowanych kopertach z oznacze­
niem: „Części kształtowe” należy składać w 
terminie 7-dniowym od daty niniejszego ogło­
szenia. Otwarcie ofert nastąpi dnia 29. 10. 
1962 r. o godz. 9. Do złożenia ofert zaprasza 
się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i rzemieślnicze, posiadające kartę rzemieślni­
czą. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. KI 0385

Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Nowym Tomyślu, ul. Parko-
w a 2 ogłasza PRZETARG

na rozbiórkę komina fabrycznego o wyso­
kości 25 m na terenie Oddziału w Grodzi­
sku Wlkp. przy uL Garbary 16.

Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny 
Przedsiębiorstwa w Nowym Tomyślu, ul. Par­
kowa 2, tel. 472. Termin wykonania rozbiórki 
komina do 31 listopada 1962 r. Oferty należy 
składać w Dyrekcji Przedsiębiorstwa w ter­
minie do dnia 31 października 1962 r. Prze­
targ odbędzie się w dniu 2 listopada 1962 r. 
o godz. 10 w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrze­
ga się prawo dowolnego wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn. KI 0325

Dnia 21 października 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 73, nasza 
chańsza, najdroższa i najtroskliwsza oraz nigdy niezapomniana 
teściowa i babcia, śp.

zasnęła 
najuko- 
matka,

Jadwiga Fabian
z domu Lubierska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmen­
tarza Bożego Ciała na Dębcu, przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań. Opolska 36.
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI

22139g

Dnia 20 października 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 77, nasza ukochana, długoletnia współpracowniczka 
i opiekunka, śp.

Stanisława Biernacka
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 24 bm. o godz. 9 w ko­

ściele parafialnym Serca Jezusowego na Jeżycach.
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na 

Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

HELENA RETZ I WSPOŁLOKATORZT
Z UL. KOŚCIELNEJ 30 22080g

Dnia 21 października 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 54, śp.

Wacław Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­

tarnej na Winiarach.

10’;’ 
tó^ 

13.
18®

us£ 
ścic

ZARZĄD ODDZ. MIEJSKIEGO ZNP 
W POZNANIU

22121g Poznań, Chełmińska 18.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

22137g

■er? 
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wykonanie robót budowlano-wnętrzo- 
wo-akustyczne, wocL-kan. i centralnego 
ogrzewania w kinie „Warta” w Czer­
wonaku — termin wykonania do uzgod 
nienia, 
remontowo - budowlane ! akustyczne 
widowni oraz centralnego ogrzewania, 
ogrodzenia i nawierzchniowe w kinie 
„Promień” w Rawiczu — termin wy­
konania do 28 XII 1962 r.
kosztorysy oraz dodatkowe informacje

rnożna uzyskać w siedzibie zleceniodawcy — 
Dział Inwestycji, pokój 14 w godz. od 8.30 do 
12. Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w ciągu 7 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia w prasie. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 27 X 1962 r. o godz. 10. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się dowolny wybrór oferenta. K10378

Przedsiębiorstwo 
niu, ul. Kozia 8 
GRANICZONY 
sprzętu:

Barów Mlecznych w Pozna- 
ogłasza PRZETARG NIEO- 

na wykonanie i dostawę

1.

2.

3.

4.

stoły barowe 60X120, wysokość 120 cm,
konstrukcji metalowej, płyta kryta two-
rzywem sztucznym 
stoły typu kawiarnianego 
kość 77—80 cm, konstrukcji

krzesła typu kawiarnianego

— szt. 25 
70X70, wyso- 
jak w p. 1

— szt. 40 
o konstrukcji

metalowej, wyściełane dermą — szt. 150 
taborety barowe wysokie, konstrukcji me­
talowej wyściełane, kryte dermą — szt 36

dla placówek: Mewa, Przy Okrąglaku, Wy­
borowy, Starówka.

Termin dostawy: sukcesywnie do 15 grudnia 
1962 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
należy w terminie 14 dni od daty ogłoszenia. In­
formacji udziela Sekcja Administracyjna — 
tel. 520-95. Otwarcie ofert nastąpi 3 dnia po 
terminie składania ofert w Dyrekcji o godz. 
10. Wynik przetargu ogłoszony będzie na ta-
blicy ogłoszeń Przedsiębiorstwa, 
powiadomień nie wysyła się.

Osobnych
K10380

Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy 
„Czystość” w Poznaniu, uL Mickiewicza 36 — 
teL 434-87 i 436-85

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż pieca kaflarskiego do rozbiórki. 
Uzyskany z rozbiórki materiał:

— ca 50 tys. sztuk cegły przemysłowej, 
— ca 900 szt. płyt szamotowych
— 100 mb, dźwigarów

szacuje się na sumę 15.000 złotych.
Piec znajduje się w Kaflami w Podstolicach 
w pow. Września, gdzie zainteresowani mogą 
dokonać oględzin tego obiektu. Do przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Bliższych informacji 
udziela Zarząd Spółdzielni. Oferty w podwój 
nych zalakowanych kopertach należy składać 
pod wyżej podanym adresem do dnia 31. 10. 
62 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 
dniu 2. 11. 62 o godz. 10. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta bez podania przyczyn nie-
uwzględnienia. KI 0150

Dnia 20 października 1962 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 65, kocha­
ny mąż, najlepszy ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

Jan Frydryszak
Odprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 24 bm. 

o godz. 10130 z domu żałoby w Jarogftiewicach 
na cmentarz w Głuchowie.

22167g
W smutku pogrążona

RODZINA

W dniu 18 października 1962 r. zmarł nagłe, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 56, 
mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy ojciec, 
brat, zięć, szwagier, wujek i dziadzio, śp.

Leon Lange
Pogrzeb odbył się dnia 22 X 1962 r.

Pogrążona w żałobie 
ZONA Z RODZINĄ 

Wronki, Poznań. Palermo, Catania, Wrocław.
Kórnik, Kliczków, Drezdenko. 22100g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
oraz nadesłali i złożyli wyrazy współczucia z 
powodu zgonu mego najdroższego męża i oj­
ca, śp.

Ignacego Minty
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, 
Siostrom Zakonnym, p. Dr. JÓźwiak&wi, p. Dr. 
Lemanowi z Krotoszyna, p. Dr. Stęszewskie- 
mu z Koźmina, którzy do ostatniej chwili ota­
czali troskliwą opieką lekarską, Organizacjom 
miejscowym oraz zamiejscowym, Powstańcom 
Wlkp., Kupiectwu, Zrzeszeniu Kupieckiemu z 
Krotoszyna, Krewnym, Przyjaciołom i Znajo­
mym oraz za złożenie wieńców i kwiatów, wy­
rażam tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Rozdrażew

Strapiona
ZONA Z RODZINĄ

20638p
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Jak wybrnąć z impasu?
Problemy lecznictwa zamkniętego

Chcieć-znaczy móc
Wśród 29 reprezentantów województwa poznańskiego.

I krajowej naradzie przewodniczących GRN w ty. 
sza wie znalazł się również Józef Kurosz. który od 195’ 
jest przewodniczącym GRN 1 =-

Teatrg
W WOJEWÓDZTWIE 

GORZÓW WLKP. — „Sen nocy 
letniej”

TUCZNO — „W słońcu”.

Kin a
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Szczęśliwie się 
skończyło”, CZARNKÓW — „Nie­
znany zdrajca”; GNIEZNO — 
Lech: „Jons i Erdme” Polonia: 
„Straż przyboczna”, GOSTYŃ — 
„Księga dżungli”, JAROCIN — 
nieczynne; KALISZ — Kosmos: 
„Garsoniera”, Stylowe: „Karma­
zynowy pirat”, Wolność: „Jazz, 
jazz, jazz”, KĘPNO — nieczynne, 
KOŁO — „Jazz, jazz, jazz”; KO­
NIN — Energetyk; „Lotnisko”, 
Górnik: nieczynne, KOŚCIAN — 
„Liga dżentelmenów”, KROTO­
SZYN — „Witaj smutku”, LE­
SZNO — „Lubuszka”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Złodziej z Bagda­
du”, NOWY TOMYŚL — „Nie­
zwykła pogoń”; OSTRÓW — Słoń­
ce: „Dwa pokolenia”, Roma: „Sto 
krotka”, OSTRZESZÓW — „Okru­
cieństwo”; PIŁA — Iskra: „Rok 
przestępny”, Millenium: „Mie­
szkanie na 8”, PLESZEW — „Przy 
gody Tomka Sawyera”, RAWICZ 

■— „Dzień ostatni, dzień pierw­
szy”, SŁUPCA — „Kapitan z 
Koepenick”, ŚREM — nieczynne, 
ŚRODA — „Trucicielka”, SZAMO­
TUŁY — „Zakochany kundel”, 
TRZCIANKA — „Fortunella”, TU­
REK — „Tama na Pacyfiku”, WĄ 
GROWIEC — „Statek z dynami­
tem”, WOLSZTYN — „Opowieść 
północna”, WRZEŚNIA — „Mar­
cin w obłokach”.

Radio

Jeśli w wywiadzie opublikowanym w związku z ostat­
nią sesją Wojewódzkiej Rady Narodowej na temat 

służby zdrowia staraliśmy się przekonać naszych Czytelni­
ków, że lekarz wiejski to też człowiek, który musi miesz­
kać i pracować w przyzwoitych warunkach, to dziś za­
mierzamy przypomnieć, że to stwierdzenie dotyczy w rów­
nym stopniu pacjenta.

Przede wszystkim mamy na brzęczącej monecie. . Władze 
myśli pacjenta korzystającego wojewódzkie, wentylowały ten 
z usług lecznictwa zamknięte- problem na wszystkie możli-
go, czyli po prostu szpitala. 
Czy stan szpitalnictwa w woj. 
poznańskim odpowiada w peł­
ni potrzebom?

Na podstawie wielu niewe­
sołych doświadczeń i perype­
tii z uzyskaniem miejsca w 
szpitalu, można odpowiedzieć, 
że jest źle. Dlaczego? Ludności 
wciąż przybywa; przyrost na­
turalny nie wykazuje znów aż 
tak dużych tendencji zniżko­
wych, aby nie potrzeba było 
myśleć o konieczności zwięk­
szenia liczby łóżek w szpita­
lach. Brak miejsca zmusza czę 
sto pacjentów do szybszego 
powrotu do domów, choć nie 
zdołali oni uzyskać zupełnej 
poprawy stanu zdrowia. Prze­
ciętnie jeden pacjent może 
przebywać 18 dni w szpitalu. 
Jest to czas wystarczający za­
ledwie na przeprowadzenie ko_ 
niecznych badań i rozpoczęcia 
leczenia.

WTOREK
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Między­
narodowe aktualności gospodar­
cze; 9 — dla klasy V; 9.30 — Na 
organach Hammonda; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Koncert symf.; 
11 — „O zapomnianym kucharzu 
— poecie” opowiadanie M. Smo­
larskiego; 11.20 — Z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 11.40 — Opr. Me 
lachrino: Wiązanka melodii; 11.50 
— Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; — 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla klas VI i VII; 13.30 — Kon­
cert muz. popularnej; 14.15 —
„Radiostacja harcerska”; 14.30 — 
Na muzycznej pięciolinii; 15.10 — 
Dla młodzieży; 15.30 — Zagadki 
muzyczne w opracowaniu Bolesła 
wa Busiakiewicza; 16.05 — „Drze 
wo rodzi owoc” fragm. pow. T. 
Hołuja; 16.30 — Z życia ZSRR: — 
17.05 — Fel. ekonomiczny; 17.15 — 
Koncert rozrywkowy; 18 — Tyg. 
fel. Red. Społ.; 18.10 — Radiosta­
cja młodości; 18.30 — Kurs nauki 
jęz. ros.; 18.45 — Skrzynka Ubez­
pieczeń Dobrowolnych PZU; 19.05 
— Wieczorny koncert życzeń; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Psy” słu­
chowisko wg. sztuki Thone Bru- 
lin; 21.40 — Muzyka symf.; 22 — 
Il-gi koncert z okazji — Tygodnia 
Muzyki Rozrywkowej i Tan. zorga 
nizowanego przez Międzynarodo­
wą Organizację Radia i Telewi­
zji OTRT.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— Przegląd prasy literackiej; 8.50 
— Gra Polska Kapela pod dyrek­
cją F. Dzierżanowskiego; 9.20 — 
Koncert solistów radzieckich; 9.45 
— Kurs nauki jęz. ang.; 10 — 
„Nad książkami Louisa Stevenso- 
na”; 11 — Koncert poranny;, 12.50 
— My i nasze dzieci; 13 — Tańce 
symf.; 13.25 — „Dwie królowe” — 
ode. 7 powieści J. Ignacego Kra­
szewskiego; 14.45 — Dla dzieci;— 
15 — Małe zespoły rozrywkowe; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Fel. 
Przemysława Bystrzyckiego; 16.35 
— Orkiestry rozrywkowe i soliś­
ci; 17.12 — Poznańscy soliści; 17.30 
— Dla dzieci; 18.50 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Kalejdoskop kul 
turalpy; 20 — Zielone Zagłębie; 
20.15 — Muzyka tan. i piosenki; 
21.27 — Sport; 21.40 — Gra zespół 
Jazzowy FAR z Wrocławia; 22 — 
Z cyklu: „Katolicyzm i świat 
współczesny”; 22.15 — Kronika stu 
dencka; 22.30 — „Opera w przekro 
ju”; 23.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Brak łóżekw naszym województwie za 
’ ’ mieszkuje ponad dwa 

miliony ludności (bez Pozna­
nia). Liczba łóżek we wszyst­
kich szpitalach (bez psychia­
trycznych) wynosiła w 1961 
roku tylko siedem tysięcy, na­
tomiast w roku 1965 ma pod­
nieść się do ośmiu tysięcy. 
Nie wyrówna to deficytu. 
Niewiele pomoże wykwatero- 
wywanie personelu z pomiesz­
czeń szpitalnych, tą drogą u- 
zyska się zaledwie 300 łóżek 
dodatkowo. Trzeba pomyśleć 
więc o inwestycjach, zwłasz­
cza że wskaźnik łóżek w woj. 
poznańskim jest znacznie niż­
szy od krajowego; u nas wy­
nosił w 1961 roku — 34,6 na 
10 tys. mieszkańców, nato­
miast średnia krajowa — 45,6.

we sposoby. W rezultacie 
wiadomo, że nastąpiło ograni­
czenie limitów inwestycyjnych 
dla służby zdrowia do 294,7 
min. złotych w bieżącej 5-lat­
ce. Co za to można zrobić? 
Rozpocząć budowę szpitala w 
Koninie. Będzie to nowoczes­
ny szpital specjalistyczny na 
550 łóżek (razem ze szkołą 
pielęgniarską). Opóźnienie tej 
budowy wystąpiło z powodu 
braku porozumienia między­
resortowego: Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej 
z Ministerstwem Górnictwa i 
Energetyki. Tymczasem rośnie 
wielki Konin, przybywający 
zewsząd ludzie też od czasu 
do czasu chorują...

Na całkowite pokrycie potrzeb 
służby zdrowia w bieżącej 5 łatce 
w naszym województwie, a więc 
i lecznictwa zamkniętego należa­
łoby wyasygnować kwotę pół mi­
liarda złotych. W związku z ogra­
niczeniami limitowymi zagrożo­
ne jest planowane na 1963 r. zakoń­
czenie szpitali w Słupcy i Ostro­
wie. Ucierpiałyby na tym nie tylko 
powiat ostrowski, ale i sąsiadują­
cy z nim pow. pleszewski, któ­
ry ma najniższy w województwie 
(obok powiatów: tureckiego — 14,2, 
ostrzeszowskiego — 18,9, kolskiego 
— 19,8 i ostrowskiego — 21,3) 
wskaźnik liczby łóżek szpital­
nych, bo zaledwie 19,1 na każde 
10.000 mieszkańców. Powiat tu­
recki otrzyma w bieżącej 5-latce 
szpital na 340 łóżek. Jest to ko­
nieczne ze względu na rozbudo­
wujący się tam przemysł.

W następnej 5-latce
T^o bliższych, a więc bar- 

dziej realnych posunięć, 
należy ukończenie budowy od­
działów szpitalnych: w No­
wym Tomyślu (na 50 łóżek),

Nie wszystkie powiaty w Wiel- W Gostyniu (55 łóżek), Wol-
kopolsce mają swoje szpitale. Ma­
my dwa szpitale wojewódzkie, w
Poznaniu, obsługujące 
mieszkańców Poznania, 
skich, 23 powiatowe, 11

również
5 miej- 
rejono-

wych i 1 dla nerwowo i psychicz­
nie chorych (1.250 łóżek) w Dzie­
kance pod Gnieznem, sanatorium 
w Kościanie i zakład odwyko­
wego leczenia alkoholików w Zim- 
nowodzie, sanatorium przeciw­
gruźlicze dla dorosłych, 3 sana­
toria i 2 prewentoria dla dzieci.

sztynie (30 łóżek) i w Kaliszu 
(50 łóżek). Niestety, jeszcze 
kilka powiatów nie ma za­
pewnionej właściwej pomocy 
szpitalnej. Do takich trzeba 
zaliczyć powiat ostrzeszowski, 
gdzie jest potrzebna rozbudo­
wa szpitala, w podobnej sy­
tuacji jest powiat kępiński i 
chodzieski. Dopiero w następ­
nej 5-latce uda się tam roz-

Telewizja
WTOREK

POZNAŃ: 16.25 — Program dnia 
— (lok.); 16.30 — „Spacer po Miń 
sku” — (Mcskwa); 17.30 — Pro­
gram dla dzieci — (W-wa); 17.50 
Utwory fortepianowe w wyk. N. 
Padlewskiej — (K-ce); 18.25 — 
Film seryjny — (lok.); 18.55 — Te 
lewizyjny Magazyn Techniczny — 
— (K-ce); 19.30 — Dziennik (W- 
wa); 20— „Dobranoc” — (W-wa); 
20.05 — „Kółko i krzyżk” — tele 
turniej — (W-wa); 20.35 — Nauka 
tańca towarzyskiego — (Kraków); 
20.55 — Film fab. prod. radź. „Ma 
szeńka”'— od 1. 12 — (lok.).

W sumie daje to 10.424 
Diagnoza brzmi: lecznictwo 
knięte cierpi na chroniczną 
robę — brak lokali, a więc 
żek szpitalnych.

łóżka. 
zam-
cho-

i łó_

Jala recepta?
■powiedzieliśmy wyżej — A inwestycje. Ba. to piękne 

słowo, ale nie ma pokrycia w

Radiofonia i TV 
w KrcteszyAskiem
W powiecie krotoszyńskim 

czynnych jest 18 radiowęzłów, 
które obsługują 4980 abonen­
tów, z czego 2320 na wsi. Ra­
diowych aparatów lampo­
wych mamy 8849 z czego 3000 
w Krotoszynie. Liczba telewi­
zorów wzrosła z 63 w roku 
1959 do 888.

Wszystkie miasta w powie­
cie krotoszyńskim są zradio- 
fonizowane, a 2 PGR-y i 9 
spółdzielni produkcyjnych po 
siada radiofonię przewodową.

(fk)

WARSZAWA: 16.25 — Program 
dnia; 16.30 — „Spacer po Mińsku” 
(Moskwa); 17 — Przerwa; 17.30 — 
Dla dzieci: — „Zrobimy to sami”; 
17.50 — Utwory fortepianowe w 
*wyk. N. Padlewskiej (Katowice); 
18.25 — „Pod wodą”, („Co dzień 
ryzykuję życiem”); 18.55 — Tele­
wizyjny Magazyn Techniczny (Ka 
towice); 19.30 — Dziennik Tele­
wizyjny; 20 — „Dobranoc”; 20.05 
— „Kółko i krzyżyk”; 20.35 — 
Nauka tańca towarzyskiego (Kra­
ków); 21 — „Wszyscy jesteśmy sę­
dziami”. — Ostatnie Wiadomo­
ści.

KATOWICE: 17.15 — „Telewizja 
Katowice informuje”...; 18.25 — 
Film seryjny.

H

wiązać kłopoty lecznictwa 
zamkniętego.

Warto wspomnieć o budowie 
Woj. Przychodni Przeciwgruź­
liczej, przy której ma być u- 
ruchomiony w 1964 roku od­
dział szpitalny na 100 łóżek.

Wymienione tu plany częś­
ciowego rozwiązania niewe­
sołej sytuacji lokalowej w 
lecznictwie nie mogą nas w 
pełni zadowalać. Rozumiemy 
trudności finansowe, ale wy- 
daje się, że podział limitów 
inwestycyjnych na poszczegól­
ne województwa nie jest 
najszczęśliwszy, gdyż nie u- 
względnia rosnących potrzeb 
ludności w zakresie służby 
zdrowia w związku z uprze­
mysławianiem Wielkopolski 
m. in. z powstawaniem ko- 
nińsko-turecko-kolskiego za­
głębia.

MARIA KEMPARA

Gromada ta- w ostatnich 
trzech latach zanotowała wie­
le osiągnięć gospodarczych i 
kulturalnych, a to przede 
wszystkim dzięki czynom spo­
łecznym. Przy budowie w Ja­
błonnie pierwszej w powiecie 
szkoły Tysiąclecia chłopi wy­
konali czyn społeczny wartoś-
ci ok. 350 tys. złotych.

Tuż po zakończeniu 
w Warszawie zadałem 
wi Kuroszowi pytanie:

— Które wskazania z

narady 
Józef o-

przemó-
wienia tow. Gomułki uważa Pan 
za najbardziej pilne w pracy na 
terenie Waszej gromady?

— Wszystkim nam przypa- 
dło do serca przemówienie I 
sekretarza KC PZPR. Mnie 
przede wszystkim zaintereso­
wały słowa o pełnym wyko­
rzystaniu rezerw na wsi. Ja­
kie konkretne zadania wysu­
wają się w naszej gromadzie? 
Podmokłe tereny wykorzy­
stamy na plantacje wikliny,

w Jabłonnie (pow. Wols^ 
która jest bardzo potrzJ 
dla eksportującego swe 
by nowego zakładu wiklin^ 
skiego w Wolsztynie. jegj 
w tym roku założymy p[3, 
tację 20 ha wikliny w oj­
cach Woli Jabłońskiej j < 
morówka. W przyszły^ j. 
plantację tę powiększy^ i 
60 ha. Zwiększymy też 
ny z wyką ozimą z 40 na. 
ha. Na najbliższej sesji q 
na której złożę sprawoz^' 
z narady warszawskiej 
wię również sprawę najei 
tego zagospodarowania w 
pastwisk. Na 100 ha przyjl 
u nas przeciętnie jeszcze' 
koni a tylko 40 krów. LjJ 
koni chcemy zmniejszyć d« ■ 
na 100 ha.

Z Ostrzeszowa - za granicę
AAstatnio Powiatowa Komisja Planowania Gospodarczego 

w Ostrzeszowie dokonała oceny wykonania — przez 
zakłady — zadań eksportowych za trzy kwartały br.
Ostrzeszowskie Przedsię­

biorstwo Chemiczne Przemy-

W Wągrowieckiem 
brak wiejskich 
szkół zdrowia

Wiadomo, że wiejskie szkoły 
zdrowia są placówkami oświaty 
sanitarnej. Niestety, nie ma ich 
dotychczas w powiecie Wągrowiec 
kim. A powinny one istnieć i dzia 
łać w Skokach, Gołańczy, Dama­
sławku, Wapnie i Mieścisku, gdzie 
czynne są ośrodki zdrowia. Są 
tam przecież lekarze, pielęgniar­
ki, położne i instruktorzy higie­
ny. Oni właśnie stanowić mają 
trzon personelu fachowego do ak­
cji prelekcyjnej i szkolenia prak­
tycznego.

Czyżby nie było organizatora 
szkół? Przecież instrukcja władz 
sanitarnych postanawia, że ich 
organizacją winien zająć się 
Związek Młodzieży Wiejskiej, nie­
źle pracujący na innych odcin­
kach w powiecie wągrowieckim. 
Po ich zorganizowaniu, stroną fa­
chową zajmą się kierownicy o- 
środków zdrowia. Pomocnym w 
tej akcji będzie niewątpliwie in­
struktor oświaty sanitarnej Powia 
towej Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej, który dostarczy wszyst­
ko, co będzie potrzebne do akcji 
odczytowej i szkoleniowej.

(Kdw)

słu Terenowego plan ekspor­
tu wykonało w 104 proc, pro­
dukując dla Bułgarii 59 ton 
krezotolu sodowego. Przedsię 
biorstwo to ma w 1963 roku 
wyprodukować 150 ton krezo­
tolu sodowego i 10 ton kremo 
nu (ogólna wartość tych ar­
tykułów — 3,6 min zł). Zakład 
Drobiarski w Grabowie w po 
wyższym okresie wysłał na 
eksport 6646000 jaj wykonu­
jąc swój plan w 114 proc. W 
roku 1963 Zakład ten wypro­
dukuje na eksport 11 min jaj, 
900 ton gęsi w tym 720 ton 
na eksport.

Ostrzeszowskie Zakłady Ce 
ramiki Budowlanej wyprodu­
kowały 150 tys. sztuk sącz­
ków ceramicznych na eksport 
wykonując plan w 100 proc. 
Cegielnia nr 3 w Ostrzeszo­
wie również wykonała plan 
wysyłając 300 tys. sztuk sącz­
ków. Tartak w Grabowie plan 
eksportu drewna wykonał w 
141 proc. W roku 1963 eksport 
tarcicy zwiększy się do 4060 
m3. Duże pole do działania 
ma Ostrzeszowskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Tereno­
wego, które w roku 1963 roz- 
pocznie produkcję eksporto­
wą przycisków PM, wyłączni­
ków WKE, przełączników 
WPO, zaś w roku 1964 pro­
dukcję rozruszników oraz 
sprzęgieł elektromagnetycz­
nych na eksport, (pu)

— Dopomagają wam w ty^ 
pewno coraz lepiej pracujące 
społy maszynowe.

— Sama wieś Jabłonna, 
siada już 4 kompletne zes* 
wy maszynowe. W 1963 
wieś zakupi piąty zesJ 
Wieś Wioska posiada obJ 
2 zestawy. W listopadzie ■ 
oddamy do użytku w Jabh 
nie nowo zbudowaną agrot 
mówkę. Zdajemy sobie dóbr 
sprawę z tego, że bez dobry; ■ 
agronomów nie będzie poj; 
pów na wsi. W dobie kosztoi ; 
nego importu zbóż nie mo, 
my sobie pozwolić na ani ■ 
den hektar gruntów opuszc; ■ 
nych. Obecnie posiadamy . 
gromadzie 15 ha grunt 
opuszczonych, ale na pey ■ 
spowodujemy ich zagospoi" ; 
rowanie. Gromadzka & 
Narodowa w dalszym cis j 
będzie inicjatorem czyi 1 
społecznych. Np. w 1963 
przy pomocy naszych wyj i 
ców planujemy zrobić 800 
bitej drogi Jabłonna — Ki 
nica. W 1963 r. przystosuje! 
znajdujące się we wsi lok; 
na ośrodek zdrowia.

HENRYK KOZŁOWSKI

Nowa kawiarnii
Gminna Spółdzielnia w K । 

kii (pow. Września) oddij < 
niedawno do użytku kawk 1 
nię. Lokal został urządzoi ।
komfortowo nowocześni
co jest zasługą architekt^ 
— inżynierów Hudziaka, 
Smoczyńskiego z Wrze) 
Dzięki nowej placówce mi 
dzież oraz starsze społeczt; 
stwo Nekli i najbliższej o| 
licy może w godzinach v 
nych od pracy kulturalnie( 
dzić czas. W najbliższych:., 
godniach gościnę w kawii 
ni znajdą kluby brydżyst® 
sportowców i szachistów,.

(kst) I

NOWATORZY ROLNICTWA MAJĄ GŁOS

Żelazna" osiągnęła rekord
Pszenica nie jest w rolnictwie nowo­

ścią. Nigdy jednak nie była wysiewana 
na takich obszarach jak obecnie. Dopie­
ro doświadczenia i wyniki ostatnich lat, 
przekonały wielu rolników, że to pozy­
cja wysoko opłacalna w produkcji ro­
ślinnej. Przyszły nowe, plenniejsze od­
miany, nie wymagające — jak dotych­
czas sądzono — gleb I i II klasy. Oka­
zało się że pszenica udaje się także na 
trzeciej i czwartej klasie ziemi, byle tyl­
ko była dobrze uprawiona i wynawo- 
żona.

Ja pracuję jako brygadzista połowy w 
PGR Bieganowo, do mnie należy pilno­
wanie plantacji i kierowanie pracami 
pielęgnacyjnymi. I muszę powiedzieć, że 
pszenica wymaga ziemi czystej, nie za­
chwaszczonej, o dobrej strukturze wielo­
letniej. Osiągaliśmy w Bieganowie zaw­
sze dobre zbiory pszenicy, ale w tym 
roku wyniki były nadspodziewane. No­
wa odmiana „Żelazna” wydała nam po 
52 kwintale z hektara. Uważam, że przy 
należytym doborze stanowiska i ziarna 
kwalifikowanego, takie rezultaty mogą 
być każdego roku.

Jak do tego doszło? Na polu 4, z lek­
kim skłonem południowo-zachodnim, o 
glebie IV klasy, rosły w 1959 roku bu­
raki cukrowe. Na oborniku, po 350 q/ha, 
plus nawożenie mineralne. Zebraliśmy 
po 300 q korzeni z hektara. Po burakach 
przyszedł w 1960 roku jęczmień jary 
i wydał po 35 q z ha. Po jęczmieniu, przy 
zwiększonych dawkach nawozów mine­
ralnych zasialiśmy r^apak ozimy. Plon 
w 1961 roku — 34 q z hektara. I na tym

wu. Ziarno dostaliśmy z Kombinatu 
Manieczki.

Po sprzęcie rzepaku przeprowadziliś­
my natychmiast podorywkę, następnie 
bronowanie, a 24 sierpnia orkę głęboką. 
W dniach 14—15 września wysialiśmy 
nawozy mineralne pod korzeń: 200 kg 
soli potasowej 40-procentowej i 200 kg 
superfosfatu. Nawozów azotowych nie 
zastosowaliśmy przedsiewnie, ze wzglę­
du na dobre stanowisko, jakie pozosta­
wił po sobie rzepak ozimy. Siewu psze­
nicy dokonaliśmy 18 września, po zapra­
wieniu nasion ziarnikiem. Wysiano po

oraz sprzyjające warunki wegetaff

180 kg na hektar. Po 
waliśmy, gdyż ziemia 
dobrej kulturze.

siewie nie brono- 
znajdowała się w

Ponieważ „Żelazna” była dla nas no­
wą odmianą, obserwowaliśmy zasiane
pole z uwagą zainteresowaniem.
Wschody roślin były doskonałe, co świad 
czyło o dużej sile kiełkowania ziaren. 
Przed zimą pszenica rozkrzewiła się 
świetnie. 3 kwietnia daliśmy pogłównie 
pierwszą dawkę nawozów mineralnych: 
100 kg saletrzaku z dodatkiem 40-pro- 
centowej soli potasowej. Dodatek soli, 
przy równomiernym wysiewie nawozów, 
wpływa korzystnie na dalszy rozwój 
pszenicy. Po 15 kwietnia zastosowaliś­
my podwójne bronowanie pszenicy. Po­
nieważ pole to nie było zachwaszczone, 
wyglądało dobrze i wegetacja roślin 
przebiegała prawidłowo) nip dawaliśmy 
więcej nawozów. Nie przeprowadzaliś­
my też dalszych upraw pielęgnacyjnych.

W czerwcu, w okresie kwitnienia i 
kłoszenia pszenicy, obawialiśmy się w 
pewnym momencie czy nasza „Żelazna”samym, 10-hektarowym stanowisku za- 

sialiśmy w jesieni 1961 roku pszenicę, nie wylegnie. Z uwagi właśnie na dobre 
odmiany żelazna”, w stopniu I odsie- stanowisko, dobrą uprawę i nawożenie

Obawy okazały się jednak przedwc 
ne. Pszenica wytrwała i stała prosto f 
mur. W lipcu mieliśmy w naszym« r 
nie brak opadów. I znowu niepokój 
pszenica nie skróci czasu wegd‘ c 
skutkiem czego mogłaby wydać ni| j 
plony. I te obawy nie potwierdziły® t 
na szczęście. „Żelazna” przetrwała^ 
stko i tuż przed żniwami przedstawi 
się bardzo dobrze. Spodziewaliśmy 
wysokich plonów, co znalazło poM 
dzenie wagowe.

23 sierpnia br. przystąpiliśmy do sra 
tu. Zebraliśmy z całego pola (W? 
520,5 kw., co w przeliczeniu na 
wynosi 52 kwintale. Nadspodziew > ■ 
plon, przekroczył nasze oczekiwania^ 
znaczam, że ziarno było bardzo do® 
wykształcone — dorodne, pełne. 2W 
wniosek, że przed tą odmianą PsZC!* 
jest wielka przyszłość.

Na koniec pragnę zaznaczyć, że W 
szym gospodarstwie przechodzimy 
od dwóch lat na zwiększone obszar)' 
siewu pszenicy. Jednocześnie doW 
odpowiednie stanowiska i odmiany ® 
nic sztywnosłomych, co pozwala 
nywać sprzętu kombajnem lub 
wiązałką. Ma to w dużym gospoda^- 
ogromne znaczenie ze względu na j 
nizację pracy i ograniczony czas T 
Ponadto sztywnosłome odmiany 
lepiej większe nawożenie minew 
zapewniają wyższe plony. A to z f 
pozwala naszemu gospodarstwu W 
niać obowiązki produkcyjne naW 
przez państwo.

JOZEF KOPACZE^S|
PGR Bieganowo, pow.

•brygadzista połowy


